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0 zdrowe formy organizacyjne 


W ubiegłym tygodniu ogłoszone zo~ 
stały dwa rozporządzenia p. Ministra 


Spraw Wewnętrzmych, mające cha- 
rakter rozporządzeń wykonawczych 


do rozporządzenia p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 27 października 
1932 r.,. zawierającego t. aw. brawo 
© stowarzyszeniach, W ten sposób 
przygotowane zostało wszystko. by 
z dniem 1 stycznia b. r. mogło wejśc 
w Życie nowe, jednolite, polskie pra- 
wo o stowarzyszeniach. 

Rzecz jest pierwszorzędawyo Zna 
czenia, Wszak dotyczy.onu -- z czego 
sobie nic zawsze sbrawę zdajemy — 
setek tysięcy a może i milionów oby- 
wateli polskich. Posiadamy przecież 
na terenie Rzeczypospolitej około 50 
tysięcy wszelkiego rodzaju stowarzy- 
szeń a każda z nich gromadzi w swem 
tonie kiikudzicsięciu. czasem kilkuset 4 
może i kilka tysięcy członków, Sto- 
wąrzyszenią dobrze pomyślane, dobrze 
zorganizowane mogą się słać błogo” 
sławiomą formą organizacyiną społe- 
czeństwa; mogą stać się jego mieszczę 
ściem z chwilą, gdy pod pokrywką 
celów ideowych i wzniosłych kryie 
działalność zbędna, szkodliwa, a cza- 
sem wprost destrukcyjna. 

Ta dziedzina życia wymagała bez- 
względnie uregulowania. Wymaga go 
zaś łem więcci, że w ciągu czternastu 
lat niepodległości obowiązywały u nas 
przepisy prawne o stowarzyszeniach 
w postaci bądź starycli przepisów za- 
borczych, jak n. p. austriacka ustawa 
z przed sześćdziesięciu laty, bądź też 
dckretów z pierwszych lat miepod- 
ległości, powstałych w czasie, kiedy 
dopiero kształtowały się zręby idei 
państwowej, kiedy władze państwo- 
wt nie rozporządzały takiem do- 
świadczelicim, jakie dopiero po kilku- 
nastu latach zdołałą wytworzyć prak- 
tyka życiowa. Panował przeto w Pol- 
sce poprostu chaos na polu ustawo- 
dawstwa, dotyczącego stowarzyszeń, 
Istniało dziewięć różnego gatunku i 
różnego pochodzenia przepisów. Każda 
dzielnica rządziła się innemi normami. 
Fakt ten zaś powodował nadużywanie 
prawa o stowarzyszeniach, ułatwiał 
często szkodliwą robotę czyto pod 
względem politycznym i moralnym. 


Taki stan prawny mie mógł być chy= 
bu właściwym, zwłaszcza gdy się 
zważy, jak doniosłą dziedziną jest 
dziedzina organizacji sił społecznych 
dla różnych celów. Życie współczesne 
rozwija się niezwykle intensywnie w 
kierunku skupiania Się, organizowania 
i konsolidowania wysiłków indywidu- 
altych. Tysiące celów i przyczyn wy- 
wołuje prad ku zrzeszuniu się i dla- 
tego oczywistem jest, Że ta gałąź ży” 
cia ludzkiego nic mogła dalti pozostać 
bez należytcgo unormowania zasad 
ładu prawnego, bez ścisiego określenia 
sposobów postępowania, bez ustalenia 
kompctencji władz państwowych w 
stosudiku do przejawów i podmiotów 
organizacyj spolecznych. 

Z tych powodów niewątpliwe a 
powsztchne zadowolenie winien Wwy- 
wołać fakt wejścia w Życie rzeczone- 
go prawa. 


Z punktu widzenia politycznego, spo | 


jTeleiony: 


łecznego i etycznego  uaiważnicjszem 
jest postanowienic, mocą którego wła- 
dza państwowa zastrzega sobie prawo 
decydowania o tem, czy jakieś stowa- 
rzyszenie jest społecznic pożyteczne 
czy szkodliwe, Calkiem słusznie, 
Wszak chyba założenie stowarzyszę= 
nia o dość zagadkowych celach przez 
jednostki o niewiadomej przeszłości i 
jeszcze mniej wiadomych zamiarach 
na przyszłość nie jest przedsięwzię- 
ciem społecznie pożytecznem.  Zarade 
zem nie każda wogóle inicjatywa w 
tworzeniu zrzeszeń jest użyteczna. 
Musimy przyznać, że w Polsce odczu- 
wa Się niekiedy przerost ilości organi- 
zacyj społecznych przy iednoczesnei 
riestety ich słabości, Widziało się zs 
kładanie stowarzyszeń  przemysło- 
wych przez różnych „rycerzy brze- 
niysłu*, których cała „akcja* polegala 
üa tem, aby w przedsiębiorstwo wciąz 
naé jak najwięcej ludzi a następnie 
wycofać się z możliwie wielkiemi fug- 
duszami. 

Bywały wypadki, gdzie w formie 
stowarzyszeń tworzyły się związki o 
celach wybitnie zbrodniczych, = anty- 
paústwow ych. Władza państwową nie 
raz była wobec nich bezsilna, Zdarza- 
ło się, że gdy przyłapano na działal- 
tości komunistycznej zrzeszenie, istne 
jące pod pewną nazwą, które rozwią- 
zywano. nazajutrz tasama organizacja. 
przezwawszy się innem mianem, wzna 
wiałą swa działalność. ! 

Temu Stanowi rzeczy położyły kres 
iiowe przepisy o stowarzyszeniach. 
I one swego czasu wzbudziły głosy 
protestu, Klub parlamentarny stron- 
nictwa narodowego złożył w tei spra- 
wie swój wniosek do laski marszał- 
kowskiej, Niestety i w tym wypadku 


Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte woine od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. | 
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do samej negacji, We wniosku jej nie 
było niczego prócz domaganią się, aby 
dekret p, Prezydenta został uchylony. 

Boja się opozycyjne czynniki kon- 
troli życia stowarzyszenowego przez 
władzę państwową i temu dają wyraz 
w swej pasie. Nie na rękę im fakt, że 
dekret o stowarzyszeniach rozszerzył 
odcinek styczności tej władzy z Ży- 
ciem społecznem, W smak im nato- 
iniast wybuiaty indywidualizm, roz- 
sadzający ramy zbiorowości, godzacy 
w interes Państwa. W smak wszelka 
rozbieżność między wysiłkami ica- 
nostki a wysiłkami Państwa. Gūłoszą 
naiwnym, Że Życie stowarzyszeń, te 
jakaś „sfera indywidualna*,  „siera 
prywatna", która ma być zamknięta 
przed władzą państwowa nawet wów- 
czas, gdy odgłosy tego Życia w spo- 
sób nieraz jaskrawy przedostają się 
na zewnątrz. Chcą zepchnąć interes 
Pałistwa ną szary konice życia pt- 
blicznego nietylko przez domaganie 
Się jak największej swobody dla jed- 
nosttk przy tworzeniu stowarzyszeń, 
ale i przcz ząpewnianie tym stowa- 
trzyszemioni bezkarności w popełnianiu 
czynów, koliduiących z przepisami 
karnego kodeksu. 

Tak być nie mogło. Takie tezy uie 
moga liczyć na uznanie w nowożytnem 
państwie, Jedną z zasadniczych pod- 
walin, na których się ono opiera, jest 
zasada kooperacji wysiłków jednostki 
z wysiłkami państwa w imię dobra 
ogólnego, Państwo nowoczesne ma 
rolę bardzo poważną w zakresie orga- 
nizacjj życia społecznego. Musi zaw- 
sze występować jako czynnik nad- 
rzędny. ponadklasowy, czynnik o cha- 
rakterze kontrolującym i rozjemczym. 
Ma pełne prawo wglądania wszędzie 


zastosowała opozycja swa Starą me- | tam, gdzie prowadzi sie pracę. społc- 
todą, ograniczając się wyłącznie tylko  czną. wymagaiącą kontroli. _ Śmiesz- 


Czy między Japonią a Sowietami 
będzie zawarty pakt o nieagresji? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2 stycznia, (G) Z Londy= 
nu donoszą: Według wiadomości z To- 
kio, premier japoński Saito oświad- 
czył przcedstawiciciom prasy  japoń- 
skiej, że pogłoski o maiącent wkrótce 
mastąpić zawarciu iapońsko-suwięckie- 
gc paktu o nieagrcsii nje odpowiadiuią 
prawdzie. 

Rząd japoński w chwili obecnej nic 
prowadzi z Sowictami Żadnych roko- 
wat w lej sprawie, gdyż Japonia po- 
wirta wpierw otrzynać od rządu su- 


| wiyckiego dostateczną 


gwarancję cał- 
kowitego zaniechania propagandy ko- 
imunistyczacj w Japonii i Chinacli, 

Jak wynika z tei wiadomości, donie- 
sienie urzędowej agencji sowieckiej 
Tass o rzekomiej skłonności rządu ja- 
pońskicgo do zawarcia paktu a nic- 
agresji niczależnie od faktu uznania 
czy mienznania państwa  mandżurskie- 
wo przez Sowiety, nic odpowiada pra- 
wdzie, 


Reorganizacja armii 


Kiszyniew, 2 stycznia. (PAT) Prasa 
miejscowa donosi, że podczas  Stsii 
styczniowej rumuńskiej Izby Ustawo- 
dawczej rozpatrywane być maja bar- 
dzo ważne projekty, dotyczące reorga 
nizacji armii. 


| 


Í 


rumuńskiej. 


Frojekty przewidują m. in. reorgani 
zację sztabu armji na nowych zupeł- 
nie warunkach. Specjalne zaintereso- 
wanie wzbudza projekt reorganizacji 
wojsk terytorjalnych. 


z r A 
Ka e e 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (fja cin. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 38, w nadesłanem 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*—, Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących oracy gr. S. 
Z zastrzeżeniem mielsc 25 orr. Zagianicz. a 50 pre, GlużCi. 


i w nekrologach gro GQ, 


h kupno 
matrymonialne, korespondencje 


nem jest twierdzenie, iżby mogły wo- 
góle istnieć jakicś „prywatne tajemni- 
ce“ przed władzą państwową w dzia: 
łalności stowarzyszeń. 

Stowarzyszenia, które nie maia ni- 
czego złego na sumieniu, kontroli się 
nie obawiają. Jest ona zreszta u nas 
znacznie łagodniej poieta. niż to się 
dzieje w ustawodawstwach państw 
ząchoanich. Stowarzyszenia i związki, 
które są kuźniammi duchy państwowe» 
go, które spełniają pożyteczne zadania 
społeczne, gospodarcze, naukowe, hu- 
inanitarne, mogą być spokojne o swój 
byt. Te zaś, które nie spdniają zasad- 
niczych postulatów użyteczności SDOe 
łucznej, nic mogą bvć tolerowane. De- 
kret o stowarzyszeniach spełni do- 
niosłe zadamie oczyszczenia naszegę 
życia zbiorowego. 


Cz W z 
<—aMEF Bi ZS a E (UROK) 


Sprostowanie w związku z artyku: 
łem p. t „Odpowiedzialność szkoły 
średniej”, zamieszczonym dnia 21 gru» 
dria 1932 r.: 

Otrzymaliśmy nastepulące pisino: 
Jako pełnomocnik Kora Ksieży Pre- 
irktów we Lwowie upraszam na Za- 
sadzie $ 19 ustawy prasowej o umic- 
szczemie w najbliższym numerze „Sło- 
wa Polskiego” i „Gazety Lwowskiej” 
następującego sprostowania odnośnie 
do artykułu z 21 grudnia 1932 Nr. 350 
p. t. „Odpowiedzialność szkoły śred- 
niej”. Ą 

„Nie jest prawdą jakoby „szkolne 
sodalicie nie zawsze wywierały wpływ 
dodatni na ogólny kierunek wychowa- 
nia*, natomiast jest prawdą, że szkol- 
ue sodalicje, jako kierowane przez 
Kościół katolicki, bractwa © charakte- 
rze religiino-moralnym, z natury sweł 
zawsze wywierają wpływ religijno» 
moralny, a więc wpływ dodatni, 

Nie jest prawdą jakoby „sodalicje 
przywłaszczały sobie funkcje specjal- 
uc, nicjako nadzorcze i kontrolujące 
każdy krok kolegów-niesodalisów*, 
natomiast jest prawdą, że takie wy- 
padki kontrolowania kolegów -niesoda- 
lisów nigdy się mie zdarzają”, 

Jako pełnomocnik Zarządy 
Księży Prefektów we Lwowie 


obrońca Józef Zgóralski, 


Kolą 


w * * 
Ubolewamy, że sprostowanie po- 
wyższe nadesłano nam na zasadzie 


odpowiedniego artykułu prawa. Sto- 
sujemy się do niego. Wolelibyśmy jed- 
nak w toku dyskusji. iakiej częścią 
był inkryminowany artykuł, usłyszce 
własną opinię tych, którzy poglądami 
autora uczuli się dotknięci, Artykuły 
dyskusyjne nic pokrywają się nigdy 
prawie z właściwetni poglądami Re- 
dakcji. Jest to wolne wypowiacanie się 
w określonej kwestji ludzi różnego 
zdania. Z pewnej sumy wypowiedzeń 
się ich, zwykle rozbieżnych, wyciągu 
dopiero kwintesencię Redakcja pism: 
i formułuje własne wnioski. Stanowi- 
sko autora odnośnego artykułu nic jesi 
bynajmniej identyczne z naszem, Ta 
tylko ieden z przyczynków do roz 
ważenia sprawy. 


Redakcia. 


Problem di 


w POGLADACH SWYCH NA 


Przyszły prezydent Stanów Ziedno 
czonych, Franklin D. Roosevelt, wyło 
żył w. obszernym artykule nadcsła- 
nyn do wielkicgo dziennika amster- 
dumskicg „De Telegraaf program 
swei działalności, którą rozwinie gdy 
obejmie po ukończeniu kadencii pre- 
zydenckici I. Fioovara rządy w Bia- 
iym Domu. Po przedstawieniu sytua- 
cii w rolnictwie i przemyśle amcerykań 
skim i  zobrazowaniu ich potrzeb, 
Fr. D. kooscvcłt przechodzi do roz- 
ważań nad kwestia palącą, nad nro- 
plemem dlugów wojennych. Czytamy: 

„Długi zaciągnięte przez zagranicę 
wobec Ameryki musza być, rzecz 
prosta, uregulowane przez dłużników 
niezależnie od ich charakteru i źródła 
ich pochodzenia. Prosty zdrowy roze 
sadek nakazuje wierzycielowi dbać o 
ułatwienie dłużnikowi spełnienia jego 
zadania wywiązania sie 2  zobowią- 
zań. Z drugiej iednak strony dłużnik 
musi również zdać sobie sprawę z 
tego. Że nie powinien on we własnym 
interesie uciekać sie do rozwiązań i 
środków  jednostronuych (mowa o 
Franci). które nie opierają się na za~- 
wartych i akceptowanych umowach 
wspólnych. 

Nie można myśleć o stabilizowaniu 
iniędzynarodowego rynku finansowe- 
go o iłe nasi dłużnicy nie bedą się sta 
frali wywiązać ze swego zadania. Nie 
pppatrzna i zagimnatwana polityka po- 


rżyczek, udzielanych przez Amerykę na 
Brawo i na lewo. sprawiła. że Europa 
zadłużona jest powszy wobec nas, Znaj 
clujemy sie pozatem w obliczu ieszcze 


TO ZAGADNIENIE ROOSEVELT NIE 


iedncji niemiłcr okoliczności: widzac, 
Że kryzys wciąż się Zzaostrzu, a syiw 
cja slaje sie coraz gorsza. zagranica 
umocniła się w złndnem przekonaniu, 
że Ameryka zrzeknie sig swych pre- 
tensyj z tytulu długów wojennych. 
Niostetv jest to złinizenie! 


Nowy rząd amerykański uczyni, o- 
czywiście, wszystko co w iego iocw, | 
aby pozostać w roli bezstronzego. Pra 
ghic on. oczywiście, wziać pod uwa- 
gę sytuacię obecna, w jakiej znajduje 
sie zagranica. Lecz z drugici strony 
nic może on i nie wolno mu zabomuicć 
o obowiązkach sprawiedliwości i słu- 
szności, ciążących na nim w stosunku | 
Nie należy 
na chwilę o tem, że | 
Świat dzieli się na szereg państw i 
narodów i że każdy rząd narodowy 
musi dbać przedewszystkiem o dobro 
swojcgo kraju i o dobro swoich oby- 
wateli. Niezgodnem z prawdą byloby 
powiedzenie. że szczęście Świala za- 
leży tylko od nas, że my możemy de- | 


do własnych obywateli. 
zapominać ani 


RÓŻNI SIĘ. 00 HOOVERA. 


cydować bcezapelucyjnie o takiem lub 
inncim rozwiązaniu sytuacj. W spra- 
wie tei snaia głos i wpływ także i in- 
ne narody. Sumy. jakie dłużne są nam 
inne narody, rerrezentwą olbrzymią 
ilość pracy  skapitalizowanej naszych 
rodaków. Nikt nic miałby zatem żad- 
uei raci występować pod naszym 
adresem z żadawiem zrezygnowania z 
tvch siwm*. 

Tak ujmuie kwestie długów woien- 
nych przyszły prezydent Stanów Zjed 
noczonych. Franklin D. Roosevelt. Nie 
inaczej zatem niż jego poprzednik, IT. 
Hoover. 

Wszelkie wice uadzicjie Europy na 
zwiane polityki amerykańskici wobec 
Hużników  cwopeiskich w zwiazku 
ze zmiana na stanowisku prezydenta 
U.S.A. rozwiały się zupełnie. Amery 
ka nie chce i nie potrafi dziś jeszcze 
zrozumieć sytuacji, w jakici znajduje 
się Świat cały oraz zwiazku organi- 
cznego między kryzysem po tei i Do 
tamtej stronie Atlantyku. E. R. 


„Mokry Sylwester w N. Jorku. 


(Telelonem od 


Warszawa. 2 stycznia. (G) Z Nowe- I 
go Jorku donosza: W noc Swłwctstro- | 


wą w Nowym Jorku utraciły życie ! 
wskutek nieszczęśliwych wypadków 
65 osób. Ludność Nowego Jorku ob- 


chodzila Nowy Kok niezwykle wesoio. I 


naszego 


korespondenta.) 


Wypito ogromne ilości alkoholu. Poli- 
cia przypatrywała się orgjom alkoho- 
lowym biernie i nie urządza zwy” 
kłych obław w lokatach. 

RZ ZE 


1 


Stanisław F angor 


po długich i ciężkich cierpieniach, 

zaopatrzony św. Sakramentami, 

zasnął w Panu dn. 2 stycznia 1933 r., 
przeżywszy lat 54, 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 
środę, dnia 4 stycznia 1933 r., o godz. 
3 popołudniu z kaplicy Anatomii (ul. 
Piekarska L 52) na cmentarz Łycza- 
kowski do grobowca rodzinnego, 
o czem zawiadamiają Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych w smutku pogrążeni 

Matka, Żona i Dzieci. 


zawiadomienia rozsyłane 


„Osobne 
nie będa. 


Jaka pogoda będzie dzisiaj? 
_ Warszawa, 2 stycznia. (PAT) Przewi 
dywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 3 bm. w Małopolsce Wchodniej: 
Naogół chmurno, rankiem mgły, w cią 
gu dmia przejaśnienia. Nocą przymióz 
ki. Dniem temperatura w pobliżu zera 
i nieco powyżej zera. Słabe . wiatry 
cołudniowo-wschodnie i południowe. 

Temperatura we Lwowie w dniu 2 


Stycznia wynosiła; o godzinie 7 rano 
(ciśnienie baronietryczne 741.80, tem- 
peratura —06, o godzinie I w połu- 


duie ciśnienie  barometyczne 
ltemperatura 2.8, o godzinie 9 wie- 
ezér ciśnienie barometryczne 744.26, 
temperatnra —1.2. 

m - e T 


STRAJK W ŁANŃCZYNIE. 

Stanisławów, 2 stycznia. (PAT) W 
T.unczynie pow. Nadwórna wybuchł 
strajk wożniców zatrudnionych w prze 

yle drzewiynm, którzy żądają pod- 
Wyżki stawek za przewóz drzewa. 
Przebieg strajku spokojny, Udział w 
inim bierze około 100 osób. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 

| W NADWORNEJ. 

Stanisławów, 21 stycznia. (PAT) W 
tartaku imy „Polsku Foresta" w Na- 
tdwórnei robotnica Justyna Szyzczuk 
i robotnik Fedor Wolyński, oboje po- 
chodzący z Pniowa przywaleni zostali 
zwałem drzewa, ponoszac Śmierć na 

ieie. 


743.18, 


| 


Londyn, 2 stycznia, (PAT) Jak do- | 
nosi „Daily Telegraph“. projektowana | 
przez Mac Donalda w drugici noławie | 
stycznia konierencia pieciu mocarstw 
w sprawie ustalenia szczegółów przy- 
znanego Niemcom 
zbrojeń. nie odbędzie się. 

Zarówno Paul Boncour. jak i kan- | 
cłerz Schleicher nie okazują checi przy 
jazdu na tę konferencie do Londynu. 


Rotterdam. 2 stycznia. (PAT) Lim- 
burg, członek Rady stanu i jeden z de- 
legatów hołenderskich na Zgromadze- 
nie Ligi Narodów, ogłosi! w, amster- 
damskim „Le Telegraph* artykuł oPo 
morzu, w którym opierając się na 
przesłance, jakoby ludność Pomorza 
była niepolską, wysuwał plan przesu- 
nięcia „korytarza i oddania go Niem 
com, wzamian za skrawck Prus Wsch. i 

Limburg ogłosił nastepnie wyjaśnie- 


dla Kas 


W Kasach Chorych, jak wiadomo, 
przed rokiem scalonych į zreorganizo- 
wanych, funkcjonują od kilku miesiecy 
Komisje Roziemcze, które do czasu 
wyboru przez uprawniomych do tego 
ubezpieczonych j pracodawców, zosta- 
ły powołane przez Ministra Opicki Spo 
łecznej drogą nominacji, ale w skia- 
dziec przewidzianym przez rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzplitej o organi- 
zacji 1 funkcjonowaniu instytucyj ubez= 
pieczeń społecznych. 

Obecnie p. Minister Opieki Społecz- 
nej przystąpił do powoływania na tych 
sainych zasadach równicż i Komisyj | 


Niebędzienarad5m 


równouprawnienia | 


;carstw? 


Donccur nie clice zrażać sobie nice 
zuproszonych na tę konferencję. choć 
kardzici w nici zajmieresdwanych So- 
juszników Francii jak Polski i Czecho 
sowacji. Schlcicher spodziewa sie n- 
zyskać więcej w otwartei dyskusii na 
konferencii rozbroicniowcj w Gnt 
wie, niż w Londynie, gdzie Nienicy 
mogą być izolowane, 


Oparty na mylnych przesłankach 
„korytarzowy” projekt holenterski. 


AUTOR STWIERDZIWSZY POMYŁKE, REZYGNUJE Z PROJEKTU. 


nie. w którem stwierdza, że otrzymał 
błędne dane, odnoszące się do ludno- 
Ści Pemorza i wobec tego nie może 
być mowy o zrealizowaniu takicgo 
planu. 

Równocześnie ukazał 
hlicysty holenderskiego 
którym autor wyjaśnia 
prawdziwy charakter 
morza, 


się attykuł pu 
Guypersa, w 
szczegółowo 
polskiego Po~ 


Mianowanie komisyj rewizyjnych 


Chorych. 


Rewizyjnych w puejsce  urzędujących 
dotychczas Komisarzy Rewizyjnych. 
Komisi Rewizyjne składają się z pic- 
ciu członków, a to z 3 członków z gru- 
DY pracoduwców, 1 członką z grupy 
ubezpieczonych pracowników umysło- 
wych i z 1 członka gruby ubczpicczo-= 
nych pracowników fizycznych. 

Kasa Chorych we Lwowie olrzyma- 
ła icdna z pierwszych Koanisie Rewi- 
zyjna w następującyin składzie: prze- 


wodniczący Komisji p. Gustaw Pam- 
incr, prezes Izby Rzemieślniczej wu 


Lwowie, zastępca przewodniczącego P. 
Julian Bonk właściciel składy towa- 
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rów Żęlazuych we Lwowie. cezłonko- 
wie pp. Willielnr Brandstaetter, Wia- 

dystaw Buszek. Ludwik  Fornelski. 
Pio Skkpkowicz — zastępcy cdon- 
ków pp. Ferdynand tłoruung, Maksy- 
miljan CHaserman, dr. Marian Wagner 
łam Mucha. 

Okręgowy Urzad Ubezpieczeń we 
Lwowie, jako bezpośrednia władza 
nadzorcza uad Kasami Chorvch, rozc- 
staf już członkom Komisii į iej zastęp- 
con: dekrety nominacyjne, Komisia roz 
pocznie niebawem urzędowanie, po zło 
Żeniu przyrzeczeniu na rece dyrektora 
Urzędu. 

Nominacja Komisyi Rewizemycli w 
innych IKasach Chorych nastapi w naj- 
bliższym czasie. 


DYWANÓW PERSKICH oraz smyrneń- 
kicl kursi najmowsza technika pod kierownice 
twan słynnego twórcy przemysłu dywa- 
vowego p, Karoła litwinowicza.  rozbo- 
czywają się 4 i 5 stycznia kursu, na które 
zastanie przyięta zbiorowa ilość pań i pi- 
uów. By dać możność każdemu wzięcie 
udzialu w luk szlachcinych 1 pięknych 
bracuci, których rodzimy przemysł stwu- 
rzamy, cufość kursu 14 dui po 2 so- 
dziwy dziemwiie. tylko zł 10. Wpisy io in 
formacie w dniach poprzednich od tl--l3 
iod 17. 19, w Wytwórni Dywanów 
Lwów, Zyblikiewicza 18. 9 


Sprawy gospodarcze. 


CZY BANKI PRYWATNE WYPŁACĄ 
DYWIDENDĘ. 
(Telerionch od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2 stycznia, (Sz). W ko- 
luch bankowych słychać, weż banki 
prywatne, podobnie, iak to było w ro- 
ku zeszłym. nie wypłaca żaduci dywi- 
dendy zu r. 1932. Banki utrzymuja, że 
rok 1932 był dla banków bardzo cięż- 
kim pok wzgledem operacyjnym. oraz 
połączowy był z wvcofywaniem wkła- 
dów i poważnem zinniejszeniem opera- 
cyi kredytowych, 


i2 BM. POSIEDZENIE RADY NADZ. 
BANKU POLSKIEGO. 
(Pelcioucm ud naszego Kurcspundenta.; 
Warszawa, 2 stycznia. (Sz) Dnia 12 
bm. pod przewodnictwem dra Włady- 
sława Wróblewskiego, odbędzie się po 
siedzenie Rady Nadzorczej Banku Pol 
skiego, na którem dyrekcja złoży spra 
wozdanie finansowe oraz bilans za mic 
siąc grwdzień. Jednocześnie dyrekcja 
zapozna członków Rady z bilansem 
Banku za rok operacyjny 1932. 


DYR. BARAŃSKI I PROF. MŁYNAR- 
SKI WYJEŻDŻAJA DO GENEWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2 stycznia, (Sz) Dnia 7 
bm. wyjeżćża do% Genewy naczelny 
dyrektor Banku Polskicgo dr. Barań- 
ski, który weżmie udział w posiedze- 
niu komitetu rzeczoznawców  finanso- 
wych na konierencię londyfiską. Ko- 
mitet rzeczoznawców przeprowadzi me 
rytoryczną dyskusję co do poszcze- 
gólnych punktów porządku dziennege 
przyszłej Światowej konferencji gospo 
darczcj. 

Dnia 9 bm. wyjeżdża do Genewy na 
posiedzenie Komitetu finansowcyo Lisi 
Narodów prof. Feliks Młynarski. Na 
posiedzeniu tan omówione będą spra- 
wy dotyczące położenia finansowego 
państw, znajdujących się pod nadzo- 
rem Ligi Narodów. 


$Skasowany pociąg 
Lwów — Borysław. 


Lwów, 2 stycznia. (PAT.) Dyrekciu 
Okręgowa Koleci Państwowych we 
Lwowie donosi: Wobec słabej frekwon 
«cii podróżnych, wstrzymuje się z 
dnicm 15 stycznia 1933 r. bieg pociągu 
pośpiesznego Nr. 1703 (1304) 15803 mię- 
dzy Lwowem (oliazd 5800) i Borysła- 
wiem (przyj. godz. tl miu. 39), oraz 
pociągu Nr. 1804 (1303) 1704 między 
Borysławiem (Odjazd godz. 16, min. 
59) i Lwowem (przyiazd godz. 19 min. 
41). 


Marszałek Piłsudski w Wilnie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2 stycznia. (G) Z Wilna 
daroszą: Od wczoraj bawi w Wilnie 
b. Marszałek sózef Piłsudski. P., Mar- 
szałek przybył do Wilna w niedzielę 
o godz. 18.20, witany na dworcu przez 
p. Wo,ewodę Beczkowicza, generali- 
cig. rodzinę z b. Janem Piłsudskim na 
czele j innych. 


Ambasador Patek w drodze 
do Waszyngtonu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


m 


Warszawa, Ż stycznia. (G) Dziś wy 
jechał do Stanów Zjednoczonych no- 
wy ambasador Rzplitej w Waszyngto 
nie p. Patek. Z Paryża uda się amba- 
sado: Patek do Cherbourga, skąd w 
din 4 stycznia odpłynie do Ameryki 
na statku „Aquitania“. 


W sprawie sytuacji gospod. 
miast. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2 stycznia. (Sz) W pier- 
wszych dniach stycznia odbędzie się 
w Warszawie dalszy ciąg zebrania pa 
słów i senatorów grupy BBWR. Ma- 
łopolski. 

Na zebraniu tem przeprowadzona 
bedzie dyskusja nad wygłoszonym w 
grudniu roku ubiegłogo referatem po~ 
słą Ducha, wiceprezydenta m. Kra- 
kowa, na temat obecnej sytuacji go- 
Szodarcze; miast, a w szczególności 
miast Małopoiski. Ze względu na spo~ 
"dziewany udział przedstawicieli Mini- 
sterstwa Skarbu, Banku Gospodarstwa 
Krajowego i monopołów  państwo- 
wych, zebranie zapowiada się intere- 
'SU.ąCo. 


P. Wojewoda Rożniecki 
na kilkudniowym urlopie. 


Lwów, 2 stycznia. (PAT) P. Woje- 
woda łwowski dr. Rożniecki wyjeżdża 
w dniu 3 bra. na kilkudniowy urlop, 
w czasie którego zastępować go ibę- 
dzie wicewojewoda p. Dychdalewicz. 


Z obrad naftowych w Krynicy 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2 stycznia. (Sz) W Kry- 
ticy zakończyły się obrady ziazdu 
'przedstawiciejj  rafineryi, rozpoczęły 
się natomiast obrady ziazdu wielkie- 
go przemysłu naftowego. Obrady w 
Krynicy potrwają do końca bieżącego 
tygodria, poczem dla ostatecznego 
podpisama nowych umów ma być 

wołanry nowy zjazd do (Warszawy. 


zma o O mj 
Z żałobnej karty. 


S. p. Stanisiaw Różycki. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


,_ Warszawa, 2 stycznia. (G). Wczorai 
dokonał zamachu samobójczego w 
swiem mieszkaniu przy ul. Księdza Sko 
rupki 7, Stanisław Różycki, b. wicepre- 
zes Sqdu okręgowego. Korzystając z 
neobecności domowników, usiłował 
odebrać sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru. Przewieziono go do Lecznicy 
św. Józefa, 

S. p. Różycki w ostatnich latach ule- 
gal często atakom sercowym, które z 
biegiem czasu przybrały batuzo ni¿po- 
kojące obiuwy i przyczyniły się do 
ogólnego rozstroju nerwowego. Po- 
grzeb odbędzie się jutro. 

S$. p. St. Różycki położył duże zasłu- 


gi przy organizacji sądownictwa pol- 
skiego. W październiku 1932 przenie- 


siony został na emeryturę. 


$. p. Kaz.mierz Kettinger. 


W nocy 
zmarł w 
SAMON 


Warszawa, 2 stycznia. (G). 
z niedzieli na poniedziałek 
Warszawie b. podprokurator 
adw. Kazimierz Rettinger. 

S. p. Rettinger w czasie wojny służył 
w Legjonach, był odznaczony orderem 
Virtuti Militari. Cieszył się sławą jedne 
go z najlepszych prawników młodego 
pokolenia, Qsierocił żonę i dwoie dzieci. 


ZNANA NE  _ w er e e 
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AE KOZZI 2 


Administracja gospo 


EAA 


arcza szkói WYŻSZYC 


i przepisy o organizacji nauczania. 


Warszawa, < Stycznia. (Sz) W uzu- 
pełnieniu naszej wiadomości o projek- 
cie ustawy w Sprawie nowei organi- 
zacji wyższych uczelni, podajemy w 
dalszym ciągu kilka szczegółów tego 
projektu, 

W specjalnym dziale projekt ustawy 
normuje sprawy administracjj gospo- 
darczej szkół akademickich, przewidu- 
jąc, że moga one posiadać, nabywać, 
obciążać i zbywać własny majątek run- 
chomy i nieruchomy, przyjmować da 
rowizny i zapisy, zawierać umowy 1 
zarządzać swoim majątkiem. Może być 
również szkołom akademickim oddany 
w użytkowanie majątek państwowy. 
W tym zakresie szkoły akademickie 
posiadają osobowość prawną. 


a= 


ŚR A ne 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Majatkicm szkoły oraz oddanym ieł 
w zarząd majątkiem państwowym za~ 
rządza rektor. Uchwala senatu akadce 
mickiego o nabyciu, pozbyciu, obcią- 
żeniu nieruchomości szkolnych wyma- 
ga zatwierdzenia Ministra Oświaty, 

Dwa razy do roku, w czerwcu į gru- 
dniu rektor przedstawia senatowi aka- 
demickiemu sprawozdanie o admini- 
stracii sprawami maiątkowemi szkoły. 
Senat akademicki wypowiada o tem 
sprawozdaniu swe uwagi dla Ministra 
Oświaty. 

Prelimiaarz budżetowy szkoły aka- 
demickiej układa senat, preliminarz bu- 
dżetowy wydziału Rada wydziałowa. 

W dziedzinie organizacji nauczania 
projekt ustawy przewiduje, że rok aka 


Polowanie reprezen!. w Białowieży. 


* (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 stycznia. (Sz.) Dziś o 1 
godz. 3 po południu pociagiem special- 
nym Odjechał z Warszawy Pan Pre- 
zydent Rzplitej w towarzystwie wy- 
bitnych przedstawicieli Świata polity- 
cznezgo, oraz członków korpusu dyplo- 
matycznego, akredytowancgo w War- 
szawie, do Białowieży. 


Jutro w Białowieżży rozpoczyna się 
dwudniowe reprezentacyjne doroczne 
polowanie. W polowaniu ma wziąć ró- 
wież udział premier Lotwy p. Skuie- 
niek oraz kilku ministrów rządu litew- 
skiego. 


— i ou 
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Dwa procesy polityczne 
rozpoczynzją się dziś w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


oskarzunyci 


Warszawa, 2 styczna. (342) 5 bm. , się hnroces i o czynno- 
rozpoczynają sic w Warszawie dwa j šei amypaństwowe w czasie strajku 
zbiorowe procesy polityczne. tranawajarzy w Warszawie zaś w 54 

W Sadzie okręgowym rozpoczyna | dzie Arelacyjnym rozpoczyna się roz- 
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BEZPŁATNIE 
36 KSIĄŻEK 


wraz x przesyłką 


sżcżzekóły w prospektach 


Kupon ważny do dnia 15 stycznia 1933 roku 


Imię i nazwisko .......... bota 


Zawód aait saa Mia 


` 


Dokładny adres ...............- c. LBA A at 


Poczta 


Proszę o przysłanie 


szczegółowego prospektu 


„Bezpłatnie 36 książek*. 


Odciąć i wysłać w  niezaklejonej kopercie 


zaopatrzonej 


TOWARZYSTWA 


WYDAWNICZEGO 49 B 93 


znaczkiem 10 gr. 


do 


93 WARSZAWA, KREDYTOWA 1, 


P, R. 0. 4680, 
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demicki rozpoczyna się ćmia 1 wrze- 
Snia i winien, po odliczeniu okresu prze 
znaczonego aa czzamina. boryć canai= 
mniej 180 dni wykładowych. Nadzór 
bezpośredni nad przestrzeganicm togn 
przepisu należy do dzickanau. Podział 
roku akademickicgo usiala statut sxo- 
iy. 

Art, 39 projekru ustawy przewodnie 
Że w razie powstania okoliczności u= 
niemożliwiających normalny tok pracy 
w szkołach akadtmickich. zarzadzone 
ma być czasowe zawieszenie wykla- 
dów i ćwiczeń, a ewentualnie zamkiie 
cie szkoły. Caikowiie lub częścowe 
zawieszenia wykładów zarządza rek- 
tor, wnosząc niezwłocznie sprawę pod 
obrady senatu, 


prawa © krwawe wypadki z dnia 14 
września 1936 r. w Alejach Uiazdow- 
skici:. 

Jak wiadoimo. oskarżona w tej spra 
vie dr, Budzyńska-Tylicka. skazana 
zosłaia w pierwszej instancii na I rok, 
Chodyński i Srnowiecki po 4 lata. Ro 
tuska i Byliński po 2 lata więzienia. 
Dziegicjlewskiego Sad okręgowy unie- 
winnił sprawe jego będzie jednak o- 
beenie również rozpoznawana. gdyż 
prokurator zlożył apelację. Oskarża 
prokurator Wiiold Grabowski, 

Obrosa me tielada kłopot w zwią- 
zku z wyzyaczcniem terminu obn roz 
praw w iv samym dniu, ponieważ 
w.jiednej i drugiej rozprawie występu- 
ja niemu «1 sami obrońcy. Wobec te- 
go Da buczatku procesu trammwajarzy 
zasiada na lawie obrońców tylko a- 
płhkanci adwokaccy. i 
-Proces tramwajarzy wobec znacznej 
ślości Swiadków potrwa prawdopodo- 
bnie około tygodnia, natomiast roz- 
brawa apciacvina o wypadki 14 wrze. 
Śnia zakończy sie, jak przypuszczaju, 
We ZSME 


Aresztowania w Kielcach. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warsawa, 2 Stycznia. (Sz) Donosza 
z Kielc, że w związku z przygotowania 
mi do wywołania ekscesów, na pole- 
cenie prokuratora. po przeprowadze- 
niu rewizji, aresztowano tam studenta 
Uniwersytetu warszawskiego, Juliu- 
sza Mierzejewskiego, studenta Uniwer- 
sytetu warszawskiego Dworaka i b. 
posła Henryka Przybylskiego. Przy 
rewizii znaleziono u aresztowanych 
dużo materiału obciążającego. 


Kto wygrał? 


(Teletonem 


Warszawa, 2 stvcznia. (G) Dziś od- 
było się losowanie 4 proc. premiowei 
państwewci pożyczki dołarowej serij 
LI. Wylosowano 95 premii na ogólna 
sumę 37.500 dolarów. Wygrane nadły 


od naszego korespondenta.) 


| na nastęzuijące numery: 


12,000 dol. na nr. 1235854, 

Po 3000 dol. na nr. 1247664 

Po 1000 dol. na nr. 368977 
115097 581460 1456028 334991 

Po 500 dol. na nr. 371G 
1432053 191983 831129 704835 
5/4982 634449 990976. 

Pozatem wylosowano szereg prenii! 
to 100 dolarów. 


1206-51 
115678, 
CeL: 
49460.» 


Przy zgaparciu stolca, wzdęciu brzuchu. 
trądkwaśności soku żołądkowego. bólach 
głowy, przeczuleniu, uczuciu strachu, ogól- 
nem złem samopoczuciu i zmęczeniu. fa- 
godnie działająca naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa daje latwe wypróżnie- 
nie, uwalnia organizm od pozostałości w 


jelitach i w wielu wypadkach zapobicea 
zapaleniu Ślepei kiszki. Zalecana przez le- 
karzy. 3129 


1210024. - 


Z DNIA. 


POWRÓT P. PREMJERA 
PRYSTORA. 


Warszawa, 2 stycznia, (PAT) Dnia 
2 stycznia po poł. bociągiem wileńskim 
powrócił do Warszawy p. Premier 
Prystor. 


ORDER „ORŁA BIAŁEGO" DLA 
PREZYDENTA FRANCJI. 


Paryż, 2 stycznia. (PAT) Ambasador 
Chłapowski wręczył 31 XH. iosyguia 
orderu Orła Białego prezydentowi nme- 
publiki francuskicj Lebruaowi, na uro- 
czystej audjencii w Pałacu Elizejskim. 
W przemówieniach podkreślono przy- 
jaźń, jaka łaczy narody francuski i 
polski. 


ZAMKNIĘCIE ZJAZDU POLSKO- 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO, 


Zakopane, 2 stycznia. (PAT) 31 XH. 
zakończył się ziazd porozumienia pra- 
sowega polskosiugosłowiańskicgo przy 
ięciein szeregu rczolucyj, Kilku dzicn- 
uikarzy udekorowano orderem „Polo- 
nia Restituta“. 


NOWY NACZELNIK WYDZ. PERSON. 
W PREZYDJUM RADY MIN. 
(Telefonem od waszezo koresbondenta.) 

Warszawa, 2 stycznia. (Sz) Maior 
(wsianko, który dotychczas był na~- 
czelnikiem wydziału  persoualaego Ww 
Ministerstwie W. R. i O. P., przecho- 
dzi na stanowisko naczelnika takiegoż 
wydziału w Pueczydiumm Rady Minis- 
trówa 


GEN. DANIEC PRZENIESIONY 
W STAN SPOCZYNKU. 
Warszawa, 2 stycznia. (PAT) Dzien- 
uik Personalny M. 5. Wojsk, zamiesz- 
cza rozporządzenie P. Prezydenta R. 
P, w sprawie przeniesienia szeregu 
oficerów w stan spoczynku. W korpu- 
sie generałów przeniesiony zostaje w 
stan spoczynku z dmiem 31 marca 1933 
r. gen. bryg. dr. Józef Daniec. 


„Zdradziecki spisek 
przeciw walucie poł. Afryki“. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
stycznia. (G) Z Cape- 
południowa) donoszą: 
Premicr Unii  Południowo-Airykań= 
skiej gen. Herzog ogłosił odezwę do 
narodu. w której stwierdza, że udstą= 
pionie od parytetu złota stało się ko- 
nieczne wskutek nmrachinacyj pewnych 
kół finansowych. Premjer w odezwie 
swej mówi o zdradzieckim spisku 
przeciw walucie Afryki Południowej, 


Warszawa, 2 
town (Afryka 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
w BYTOMIU 


Kontrola nad transfuzją krwi 
w Ameryce. 


IW ostatnich latach powstał w No- 
wym Jorku specjalny zawód ludzi. za- 
rabiajacych na oddawaniu własnej 
krwi na cele transfuzji. Cciem kontro- 
li i zorganizowania tych ochotników 
utworzyła się w Nowym Jorku orga- 
nizacia pod nazwą „Blood Transinsion 
Bcterment Association“. która posia- 
da listę dwóch tysięcy takich ochotni- 
ków i przydziela ich do odpowiednici 
wypadków szpitalnych na wezwanie 
lekarzy. Za transfuzię stu centyme- 
trów sześciennych krwi otrzymuje 0- 
chotnik 100 dolarów. Ponieważ nor- 
mama dawka pizy transfuzji wynosi 
500 centymetrów sześciennych, brzes 
to honorarium ochotnika wynosi w 
1akim. wypadku 40 dolarów. 


Po EO — A 
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Rozkaz Hindenburga i odszwa Hitlera 
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Berlin, stycznia. (PAD) HMindcm- 
burg wydał 31 XII noworoczny rozkaz 
do Reichswehrv i marvnatki. 
Przywódcy stronnictw politycznych 
wystosowali prokiamacje do członków 


I 
i 
) 


partyj, M. in. Fidler w dłuższej ode- 
zwie uboiewa. że od r. I918 panuje w 
Niemczech rozkład i zaleca program 
natodowo-socialistyczny, jako jedyny 
środek na zaprowadzenie rorządku. 


Noworoczne życzenia dla żolnierzy. 
Przemówienie wicemin. Sławoj-Składkowskiego 


(Telefonem 


Warszawa, 2 stycznia, (Sz)  Wicte 
minister Spraw Wojskowych sen. 


Fel.  Sławoj-Składkowski wygłosił 
31 XII przez radio do wszystkich żoł- 
nierzy WP. przemówienie. zawierające 
szęzere i serdeczne Życzenia noworo- 
czne: 
Koledzy Żołnierze! Wszyscy bez 
różnicy stopni, szarż, broni, służb i 


odznak! Dzisiaj na przełomie dwóch 
lut czegoż Wam życzyć? 

Życzę, aby ten rok, który Polsce 
wdsłużycic, przeszedł Wami szybko, 


iak z bicza trzast. Życzę Wam. abyś- 
cie imieli ćwiczenia zainujace i krot- 
kie, odpoczynek niechże Wam wvuad- 
uie w lecie w cieniu i pa murawie, a 
w zimie na słoncczku i w zaciszu od 
wichrów. 

Niechże w te dlugie niedziele, które 
bez przepustki spędzacie w koszarach. 
pada deszcz i wicher miech wnio arze- 
wa. Zalo, gdy dostaniecie przzpustkę, 
niech cała ruedzieię Świeci Jasno siun- 
ce i niech aż do capstrzvyka śmie e się 
do Was dziewczyja, piekniecza i go- 
tętsza od słońca. 


Niech na patrolach, w czasie mar 


Warszawa. 2 stycznia. (Sz) W zwią- 
zku z polityką Rządu, dążacą do ogól- 
nej obniżki wyrobów przemysłowyci! 
dyrekcia P. Monopolu Tytoniowcgza 
obniża z ważnością od dnia 1 stycznia 
br. ceny swoich wyrobów: papiero- 
sów o 10 do 25 pre, cygar od 4.3 do 
53.3 Die. 

Ceny cygar (za sztuke) przedsta» 
wiają się bo zniżge następująco: 


I 
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od naszego korespondenta.) 


Szu droga Was prowa: żi przez asie, 
gdzie dobrzv mieszkańcy daja żośste- 


vzow, mieko 6 wieczncę. Niech w sa- 
daci drzewa gia się pod «ciężarem 
owoców. Dacie sobie wtedy rade. 


Prawsia ? 

A wo zrobić z nicprzyjacielem? Żoł- 
uierzc! Am konia, ani armaty, ant 
czołga bać sie nie będziecie, bo prze- 
cie te rzeczy Pan Bóg sworzył ua to, 
aby żołnierz polski miał co zafasować. 

Na końcu życzę Wam, aby oddział 
Masz tak doskonale ćwiczył i służbę 
połmł, żeby sum Pan Maurszałck Pił. 
sudski powiedział: „To najlepszy pułk 
w węgjsku polskie", Tego Wam ży- 
czy Kochani Koledzy. a pozalem iesz- 
cze tego czego śsaiui dla siebie . Iya- 
gniecie. Czołem Koledzy! 


POSEŁ WYSOCKI W WARSZAWIE. 
(Telefonem od 
Warszawa, 2 stycznia, (5z) W War- 

szawie bawi w sprawach służbowych 
poseł polski w Berlinie dr, Alfred Wy- 
socki. 


naszego korespondenta.) 


Papierosy i cygara 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Regalia 2.30 zł. Delicias 2.20 zh, Co- 
tonas 120 2. liavofiias Gbegit. Bro 
Pawia I zł. Ivana 66 a. Belwedtu 
55 gr, Excelsior 50 gre Britannica 40 
ur, Kopernik 40 gr, Wawci 40 gr. 
'Trabuco .35 gr. Cuba 30 gr., Seniora 
30 gr, Soledad 23 gr, La Pintura 25 
gr.. Portorico 20 gr. 

Ceny papierosów (za sztukę w gro- 
szach): Nil 25, Triumf 12.5, Złota Pani 


Zgon Ś. p. Stanisława Narutowicza. 
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Ryga, 2 stycznia. (PAT) Donoszą z 
Kowna, że brat pierwszego Prezyden- 
ta R. P. sp. Gabriela Narutowicza, Sta 
nisłuw, popełnił samobójstwo. 

$. p. Stanisław Narutowicz wdcgrał 
wybitną rolę w życiu niepodległej Li- 
twy, W r. 1918 należał do liczby tych 


osób. które podpisały akt niepodle- 


głości. Pozatem był on członkiem Ta- 
ryby, Zmarły pozostawił testament, w 
którym wyraża Życzenie, aby Litwa, 
iak najprędzej porozumiała się z Pol- 
ską. Przyczyna samobójstwa jest nic- 
wyjaśniona. Š$. p. Stanisław Naruto- 
wicz pozbawił się życia w swem mic- 
szkaniu po powrocie od lekarza. 


Wykryte wczas przygotowania 


do wybuchu rewolucji w Hiszpanii. 


z 


Barcelona, 2 stycznia. (PAT) Z do- 
kumentów, znalezionych u ckstremi- 
stów wynika, że powstanie miało wy 
buchnąć w dniu 10 stycznia, 

Spisck obejmował całą Hiszpanię. 
Broń miala być dostarczona spiskow- 


l 


com na 3 godziny przed oznaczonym 
terminem wybuchu rewolucji. 

Wykryto też spis woiskowych, któ- 
rym miano unicniożliwić powrót do 
koszar, aby wywołać zamieszanie 
wśród żołnierzy przez czas nieobecno 
ści ich przełożonych. 


Dunikowski przed sądem. 


Paryż. 2 styczniu, (PAT) 31 grudnia 
ub, r. rozprawa przeciwko Dunikowskie 
mu poświęcona byla wysluchaniu o- 
świadczeniu adwokatów powództwa. 


Dunikowski prosił przewodniczące- 
go o zezwolenie odprówądzenia go 
4 powrotem do więzienia, ponieważ 
obrońca jego jest nieobecny, 


] 
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Epiiog bratobójstwa 
w Jarosławiu. 


Przemyśl. 2 stycznia, (PAT) W ub. 
sobote został odsławiony do Wic- 
zienia sądu okręgowego w Przemyśl 
student praw Emil Rosenberg z Jaros 
stawia, który w dniu 21 bm. zastrzelił 
swego umysłowo chorego brata Hens 
ryku Rosenberga. 

Po przeprowadzeniu wstępnych do- 
chodzeń w Jarosławiu, sprawa prze- 
kazana została sądowi okręgowemu w 
Przemyślu, Student lęosenbery zostu= 
nie w najbliższych dniach poddany Da- 
daniom psychiatrycznym, albowiem w 
czasie śledztwa zdradzał objawy cho- 
roby umysłowej. 

W. razie negatywnych 
tych badań. stanie on iuż w naibliż- 
szcj, styczujowcej kadencji przed 
dem przysięgdych w Przemyślu, 


Kilkaset fałszywych 
paszportów. 


(Teleionem 


wyników 


Ssi- 


od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 2 stycznia, (G) Władze 
przeprowadza obecnie kontrolę zagra- 
ucznych paszportów amerykańskich. 
wydanych w ciągu ostatnich 2 mie- 
CJE 

Pozostaue lo w związku z wykryta 
w Warszawie afera, w który, jak do- 
donosilismy, zamieszany iest urzędnik 
Komisariatu Kzadu Błażciowski. Do- 
chodzenia ustaliły że wskutek iego ma 
chinacyj władze wydały kilkaset pa~ 
szportów na podstawie fałszywych o- 
pini. Władze śledcze rozesłuły listy 
goeze za usobatmi, które ta niepra- 
“pa droga przedostały się zagranicę. 

Osoby te bedu doprowadzone z po- 
wrotem do kraju, gdzie pociagnięte 
będa dv odcpowiedzialności karnel 


otaniały. 


Egipskie Ariston 7.5, 
'wipskie 65, Rarytas 220; 
Wist, 24 Dames 5, Tanira AMadlEn JE. 
Cbstaneikowe b, Ergo 5, Prezydent 
43, Gian Pi 4 Club. 4 Damske 
35, Radio 2.5, Wanda 1.5. Obniżone 
zostały również ceny papierosów od- 
kikotynuwanych, Ceny pozostałych 
wyrobów nie ulegają zmianie, 


przediie 9, 
enosia (© 


Przewodniczacy odpowiedział z iro- 
nią: „Proszę być spokojnym, powróci 
pan tanp «de chwilkę niech pan jeszcze 
tu pozostanie”. 

Przed zamknięciem przewodu sad5- 


wego. na pytanie przewodniczącego 
Dunikowski stwicrdza, żu może udo- 
wodnić, iż wszystkie otrzymane sumy 
zużył na budowę maszyny, zakup ma- 
teriałów i opłacunie asystentów, j źe 
tajenmicy swej nigdy nie wydau. Prze- 
mówienie swe Dunikowski zakończył 
słowami:  „Wicm, że będę skazany, 
ule stanie się ty tylko wskutek lpłanmi= 
stwa i szalbierstwa . 

Prokurator woła ze swego miejsca: 
„Co zu bezczelność?” 

Wyrok ogłoszony zostanie za osiem 
dni. 


BEE” "|," N TEREN 


Zagadkowa zbrodnia. 


Filadelfia. 2 stycznia, (PAT) Komi- 
sarz IX. okręgu Związku Narodowcgo 
Polskicgo Iwaszkiewicz padł ofiarą za- 
gadkowej zbrodni. Został on porwany 
przez sześciu opryszków, zaniordowa - 
ny przez nich, a wreszcie wyrzucony 
z samochodu na ulice. P 


LE OE EO OOOO 
Bądź nowoczesnym 
i podróżuj samolotem. 
Injormacje i bilety: Tel, 45-71 

i 29-36 t biura podróży. 


Akademickie związkii ugrupowania polityczne 


Mówi się bardzo dużo © partyjnic- 
twie wśród młodzieży akademickiej. 

Rzeczywiście młodzież bierze czynis 
ny udział w życiu politycznem, nie jest 
jednak przeniknięta tak dalece duchem 
partyjnictwa, jak stansze pokolenie. 

I tu jednak zróżniczkowanie ideo= 
wę jest znaczne. Zeby się o tem prze 
konać, wystarczy zrobić przeglad aka- 
demickich zwiazków i ugrupowań po- 
litycznych na terenie stolicy, która po 
siada największą ilość wyższych uczel 
ni, gromadzi więc przedstawicieli 
wszystkich, najodleglciszych nawet 
części kraju, Stosunki, panujące na te~ 
renie wyższych uczelni Warszaw% 
skich, sa wine miarodajne dla ogółu 
młodzieży. 

Bardzo licznie występuje lu mło- 
dzież prorządowa, zgrupowania w 
trzech organizacjach: „ZPMD., .„Le- 
gjon Młodych“ i „Myśi Mocarstwo- 
wa. 

ZPMD. (Związek Połskici Młodzie~ 
ży Demokratycznei) jest lewica pro-s 
rządowa. Jest to organizacja o zasa- 
dach dermokratyczno-liberalnych o ra- 
dykalnym programie społecznym. Da- 
wniej bardzo liczne, traci dzis wpły- 
wy wśród młodzieży, gdyż zniechęca 
ja przez zbytnie doktrynerstwo i brak 
karności wśród członków. Organem 
brasowyin ZPMD. jest „Życie Akade- 
nickie“. 

„Legian Młodych* 
dlą Państwa) to organizacja ideowo- 
polityczna, wierna tradycjom I Bry- 
gady i POW. Jej wodzem ideowym i 
honorowym członkieni jest Marszałek 
Piłsudski. LM. ma na celu stworzenie 
nowego typu akademika-państwowca i 
wychowanic przyszłego obywatela 
pod hasłem: naczelnem prawem —do 
bro państwa. Występuje przeciw do- 
tychczasowym metodom walk partyj- 
nych i dąży do przebudowy społecznej 
i politycznej Państwa, w myśl zasad 
obozu rządowego. To też występuje 
zawsze w obronie słusznej polityki 
Rzadu. 

Zwartość tej organizacji i wiara w 
słuszność głoszonych idei sprawiły, że 
rozrasta się zadziwiająco szybko. Cho 
ciaż stosunkowo bardzo „młoda*, jest 
jedną z najliczniejszych i najbardziej 
popularnych wśród młodzieży. Orga- 
uem prasowym tei organizacji jest 
„Państwo Pracy“. 

„Myśl Mocarstwowa* jest to orga- 
nizacja prorządowa. głosząca solida- 
ryzm Społeczny. Na terenie akademic 


(Związek Pracy 


Nr, z dnia 4 stycznia 1932. 


nych i sbołecznych Prawie całkawi- 
cie opanowała jedynie niekóre towa- 
rzystwa sportowe. W ostatnich cza- 
sach „Myśl Mocarstwowa* gorąco 
wzięła się do roboty. Dąży do oparo- 
wania dalszych związków sportowych 
i solidarnej pracy z „Legjonem* i 
ZPMD.. co zdobywa jej znaczne zain- 
teresowanie w kołach akademickich. 
Organem prasowym tej organizacji 
jest „Bunt Młodych“. 

Do młodzieży  prorządowej należy 
zaliczyć jeszcze pewne grupy człon- 
ków „Odrodzenia“. „Odrodzenie* jest 
to organizacja, zresztą nieliczna, o cha 
rakterze społecznym, która zwalcza 
prady międzynarodowe. ale nie posia 
da wyraźnego oblicza politycznego, 
dzięki czemu jej członkowie, bądź to 
stoja na gruncie ideologji młodzieży 
państwowej, badź popierają idcologję 
„Narodowej Demokracii*, a są też i 
tacy, którzy nie zajmując się zupełnie 
polityka, pracują tylko nad + zagadnie- 
niami roligijno-społecznerni.* 

Wśród młodzieży opozycyjnej najli- 
czniej reprezentowani są endecy i ko- 
mumiści. 

Komuniści prowadzą najczęściej „ro 
bote“ nieoficjalnie. Jawnym terenein 
ich działania jest „Zycie“, organizacja 
wyraźnie antypalistwowa. podlegająca 
wpływom „Młodzieży Komunistycz= 


nej“ i co zu tem idzie, Ill-cj międzyna 
rodówki. Organizacja ta cieszy się 
największą popularnościa wśród Stu- 
dentów Zydów. 

Grupę endecką stanowi „Młodzież 
Wszechpolska“, organizacja akademic- 
ka, oparta na założeniach  ideologicze 
uych dawnej Narodowej Demokracji, 
kierowana politycznie przez Stronnie 
two Narodowe. 


Oryanizacia ta głosi prymat narodu 
przed państwem. Jej program gospo- 
darczy kopiuje hasła liberalno-kapita- 
listyczne. Zamiłowanie do metod fa- 
szystowskich częstonie godzi się z po- 
pieraniem parlamentaryzmu.  „IMłoe 
dzież Wszechpolska“, niegdyś bardzo 
popularna wśród młodzieży, w osta- 
tuich czasach straciła znacznie wpły- 
wy, dzięki niesolidnej pracy na tere- 
nie Bratnich Pomocy i stosowania nie 
wybrednych nietod demagogicznych. 

Ściśle z nią zwiazany „Obóz Wiel- 
kiej Polski“. skompromitowawszy się 
gruntownie w oczach młodzieży, pra- 
gnie nanowo pozyskać zaufanie mło» 
dych i radykalizuje w ostatnich cza- 
sach swój program. Organatni praso- 
wemi tych, pokrewnych organizacył 
są „Akademik Polski“, „Szczerbiec“, 
pisma pełne demagogji i fanatycznego 
nacjonalizmu. 


Pozatem należy jeszcze wymienić 
drobniejsze ugrurowania: „Akademic- 
ka Młodzież Ludowa“ (odpowiednik 
„Piasta*) i „Związek Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalistycznej“ (PPS. CKW., 
ia którego terenie «często następuje 
rozłam na rzecz komunistów. Są to je- 
dnak organizacje (bardzo nieliczne i 
prawie nie biorące udziału w życiu 
akademickiem. 

Z otganizacyj mniejszościowych za- 
sługują ua uwagę: „Związek Akade- 
mickiej Młodzieży Zjednoczonej”. or- 
ganizacia, która prowadzi polityke 
asymmilatorską i akcję samopomocową 
wśród Żydów, organizacje sionistyczne 
jak „Al Hamiszimar* (demokracji). „Et 
Libnot* (mieszczanie) i „Poalei-Sion'* 
(socjaliści, oraz „Związek Studentów 
Białorusinów* i „Zwiazek Studentów 
Ukraińców“, organizacie mało akty- 
wne i prawie nieznane na terenie aka- 
demickim. 

Należy stwierdzić z dumą. że liczna 
bardzo wśród młodzieży akademic- 
kięj grupa młodzieży prorządowei ma 
najbardziej skrystalizowany program 
i dąży do jego zrealizowania naiprost 
szemi drogami. 

Organizacje opozycyjne zabija fana- 
tyzm i środki, jakiemi walcza, to też 
liczba ich członków zmniejsza się wy 
raźnie z każdym rokiem. 

Młodzieży polska jest zdrowa. Mto- 
Gzież polska chce służyć Państwu i 
budować iego przyszły rozwói M. 

—0—— 


Nowa organizacia Zw. Kas Chorych: 


w Polsce. 


Rozporządzeniem p. Prezydenta 
Rzplitej z Ogó'no-Państw. Związku Kas 
Chorych w Polsce i z zlikwidowanych 
4-ch Okręgowych Związków Kas Cho- 
tych w kraju powstał z dniem I sty- 
czņia 1933 Związek Kas Chorych w 
Polsce z siedzibą w Warszawie, 

Oddżiał lwowski tegoż Związku, któ 
rego kierownikiem mianowano. dotych- 
czasowego komisarza i naczelnego le- 
karza dr. Jana Szumskiego, zorgani- 
zował się w ten sposób, że część per- 


sonelu administracyjnego, mie objętego, 


szczuwym etatem oddziału. z dniem 1 
styczniu 1933 przeszła w myśli zarzą- 
dzenia władz centralnych na etat Ka- 
sy Chorych wc Lwowie, zaś na etacie 
iw służbie Oddziału pozostali z daw- 
nego personelu następujący pracowni- 


kim nic posiadała do niedawna wiel. | ty: Pilarz Kazimierz, referent organi- 


kich wpływów ze względu na konser- ; ZACViny, C 
pogladów politycz- | Kirchner Jan, Rulski Stanislaw, lustra- 


watyzni swych 


magister Sosnowski Piotr, 
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torowie administracyjni, Iwachówna 
Zofia urzędniczka, W nadbliższym cza- 
sie obsadzony zostanie etat lustratora 
lekarskiego į farmaceutycznego. 

Jak z powyższego etatu wyńika, głó- 
wiyim celem i zadaniem Oddziału bę- 
dzie działalność lustracyjna j instruk- 
tywna w terenie tj. w Kasach Chorych 
b. okręgu Związkowego, obejmującego 
marazie 4 Województwa południowo- 
wischodmic, 

Podział terytorialny poszczególnych 
Oddziałów Związku w kraju nie jest 
jeszcze ostatecznie zadecydowany, nie 
wyklucza się ewentualnego przydziele- 
nia do Oddziału Lwowskiego Kas Cho- 
rych województwa wołyńskiego (Ko- 
wel, Łuck, Równe), jako z wielu wzglę 
dów  grawitujących ku Lwowowi, a 
przyłączenia Kasy Chorych w Lublinie 
do Oddziału względnie do Związku 
Kas Chorych w Warszawie tak ze 


WYSTAWA GWIAZDKOWA| 
Lwów w grafice 
w saach Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 


Doroczńym zwyczajem  urządziło 
Tow. Przyi. Sztuk Pięknych salou 
gwiazdkowy, w którym nie chodzi o 
zobrazowanie pewnych usiłowań arty 
stycznych, lecz przedewszystkiem o 
sposobność zetknięcia konsunentu ar- 
tystycznego z podażą dzieł sztuki. 
Oczywiście, że salon taki nie może 
pretendować do daniu pewnej całości 
© wyTaźnsui piętnię lub kierumiku. jest 
w nim zatomiast zbiór dzieł sztuki, 
mogących zudowolić widzów u roz- 
inaitcj skali nastawienia. Uczywiście, 
Że i krytyk sztuki w tym wygadku nie 
będzie szukać nowych wysiłków twór 
czych. lecz raczej w wystawiunych 
dziełach szukać będzie dawnych, u- 
stalonych wartości. a często pozwoli 
tuż przyjść do głosu uczuciom subie- 
ktywnym na widok obrazu. któryby 
specjalnie nadawał się do dekoracii 
wnętrzu, Jest takich obrazów na wy- 
stawie więcej — zwłaszcza „Kwiaty“ 
Gajewskiego — i życzyćby należało, by 
każdy z nich znalazł swego nabywcę. 

Tow. Przyi. Satuk Pięknych wniało 
śednak połączyć utile cum dulci. das 


jo bowieni oprócz Salonu ogólnego, 
wystawy zbiorowe, o wyrażne pię- 
inic. Posiada to piętno zwłaszcza wy 
stawa grafiki, przeważnie lwowskich 
artystów. Jest więc możność pozna- 


nia i porównaniu wysiłków naszych 
artystów na tym terenie sztuki. 
Reprezentowuni sa artyści należący 


nie tyle wiekiem, 


ile orientacją swa 
do starszej generacji i posiadający 
już ustalone wartości, jak Markow- 


ski, Pioniążek, Bunsch, reprezentowa 
ne są równieź i artystki. P, Nowotno- 
wau, prócz rzeczy dobrych, zwłaszcza 
w akwatincie, dała. rzeczy słabsze w 
drzeworytuch, które lepiej by na wy- 
stawie się nie znalazły, m Korzeniow- 
ska obecnie pracuje równiuż nad 
drzeworytumi, p. Krotocny ili-Widym 
Ska nie ustaje w pogłębianiu swej kul- 
tury asrtystyczicj, w której znać wy- 
rażne wpływy  fraucuskie. dobra iest 
w scenach rodzajowych (ul, Serbska, 
ul. Smocza). 

Trudno sie 


rozpraszać w szczegó- 
tach, 


przedcwszyśtkiem bowiem na- 


| 
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ieży zwrócić uwage na raco Ludwika, 


Tyrowicza, który dał tekę litografi- 
czna. składająca się z 12 plansz, D.t.: 
„Piękny Lwów“. Jest to bezsprzecz- 
nie caiość o zdecydowanym charakte- 
rze. Tyrowicz odczuwając aktualne 
problemy artystyczne, nie ulega im 
w tej mierze jak inni, pretendujący 
do modernizmu artyści, że przerzuca 
się od kierunku do kierunku, ulegając 
coraz to innym wpływom, lecz skupio 
ny, konsekwentnie realizuje swe za- 
miary artystyczne. Zmierza on ku ta- 
kiemu ujęciu rzeczywistości, w któ- 
tem przeważają walory malarskie, co 
zwłaszcza wobec motywów archite- 
ktonicznych nic jest zbyt łatwem, jeśli 
artysta nic chce zatracić charakteru 
budowli. Otóż własnie Tyrowicz zdo- 
łał uchwycić główne zarysy budowli, 
nie ujmując im nie z ich specyficznego 
charakteru. A mimo to w sposobie uig- 
cia i przeprowadzenia całości przema 
wia sposób patrzenia człowieka dzi- 
siejszego. W samym rysunku Tyrowi- 
cza tkwi duża umiejętność n. p. Cer- 
kiew Wołoska, św. Jura, syłweta ra- 
tusza, Operuje wprawdzie Tyrowicz 
liniami, lecz równocześnie przez zc- 
stawienie płaszczyzn o roztnaitej ska- 
li czerni i bieli lub odpowiednie za- 
barwienie, gdzien:.gdzie znów przez 
imodelunek hub plamy barwne zysku- 
je w całości wrażenie malarskie. W 
realizacji tych zamiarów posługnicć sle 
technika litograficzua, przy użyciu č- 


względu na mniejszą odległość Lublina 
od stolicy. jak i na stale korzystanie 
centrali Kasy Lubelskiej z urządzeń le= 
tzniczych w Warszawie. 


| WODE BE Wa WJ 
Biskupi ausirjaccy przeciw 
współczesnej sztuce religijnej 


Wiedeńska „Reiclispost* donosi, że 
ua ostatniej konierencji biskupów au- 
striacnich stwierdzono. iż nowocze- 
sią sztuka kościelna nie odpowiada 
sweniu celowi. gdyż przez zerwaniu 
że starą tradycją oraz przez stosowa- 
nie inodnych. miaterjalistycznych ten- 
aencyj staje się ona coraz bardzici 
świecką, a nierzadko nawet blużnier- 
czą, Konicrencja biskupów austrjackich 
zwraca się dg wszystkich katolickich 
uriystów z avelem, by w swej twór- 
czości artystyczici przestrzegali za- 
sad religijnych i kościelnych. zawar- 
tych w prawic kanonicznem. 


——0— - 


foktów barwnych. w czem umic zas 
chować duży umiar. 

W tece tej mamy szereg 
oddających piękno dawnego Lwowa: 
są tam motywy któr codzi6m- 
ny przechodzień minie obojętnie. a 
ileż tam tkwi pekna i uroku. Rów- 
nież i Lwów nowv nie pozbawiony 
jest cech o innem znów piętnie stylu- 
wem n.p. widok na kamienice Spre- 
chera od ul. Chorażczyzny. Tyrowicz 
reagując na oddziaływanie martwych 
pozornie murów i zabytków. oddaje 
nam ich wizię, w swem własnem. no- 
wem uięciu. 

W wystawie tei zbiorowej hierze 
też udział nieznany na terenie Lwaewa 
artysta Józef Kluska, dając wi- 
kszą ilość drzeworytów. Pazostaie 
on bou bczsprzecznym wai wam Ska 
czyłasa. t.zn. iczo osiawiich drzewa- 
rytów z leki Staregu Miasta. lecz mi- 
nio to zaznacza się wyraźnie iiy wi- 
dualność J. Kluski, który przez aiw- 
imacię, przez odpowiednie zestawienie 
i układ płaszczyzn umie wydobyć no- 
we efekty. 

Wystawa grafiki jest dużym sukce- 
sem Tow. Przyi. Sztuk Pięknych. 
obok niej sympatyczny debiut młodej 
artystki Marii Rużyckiej, obdarzomei 
bezsprzecznym talentem. Rużycka do 
brze zorientowana w problemach ak- 
tualnych, opiera sie o sztukę francu- 
ską. w rortretach jej jest, wpływ Re~ 


plansz, 
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wiadomości bieżące 
Wtorek 


Imienia Jezus 


PIĄ E. lutro: Tytusa 
stycznia 
1933 


Wschód słońca 7°40 
Zachód słońca 15'39 


TEATR WIELKI. 


Wtortck 5 stycznia godz. 7.30 „Z małej 
chmury...” Abov. 5. 

Sroda 4 stycznia godz. 8.15 koncert. 

Czwiciek 57 sMezmia godz. 74807 -Zbyt 
prawdziwe, żeby było dobre. Ceny najniż 
sze. ADON, 4. 

Piqtua 6 sezia godz. 3.15 „Orfeusz 
w piekle“. Ceny majniższe. — O godz. 7.36 
„Zbyt prawdziwe, żeby było dobre“. Ab.4. 

Sobota 7 stycznia godz. 7.30 „Samum'” 
pemijcia. Abou. 6. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Wtorek 3 stycznia godz, 7.30 „Jim i Jit“ 


ADM 3. 
1 ; =... R 
Sroda 4 stycznia godz. 7.30 „Jim i Ji". 


Abva, 5. 


uzwartck 5 stycznia godz. 7.30 „Jim i 
Jill*. Abon. 5. 
Piaiek 6 stycznia godz. 3.30 .kFliszpań* 


ska mucha“, ceny zwiżone. — O godz. 7.50 
„JG NUĘ ANON 5. 

Sobota 7 stycznia godz, 7.30 „Jim i Jilt 
Abor. 0. 


Sala Colosseum, Ciim „Tajemnica 
Sekwany”. Rewia „Jedziemy do Zako» 
bancgo*, 


KINOTEATRY. 
ADRJA: „Miłość Kozaka“. 
APOLLO: Film sowiccki: „Miłość 


i zemsta Dońskiego kozaka”. 
ATLANTIC: „Na rozkaz kobiety“. 
CASINO: „Greta Garbo. jako Mata 

Fari”. 

CHIMERA: „Zemsta nietoperza”. 

GRAŻYNA: „C. k. Komenda serc“. 

KOPERNIK: „Pod fałszywą flagą“. 

MARYSIENKA: „Pod fałszywą fla- 
zaj. 

OAZA: „Narzeczona z loterji* oraz 
rew ja. 

PALACE: „Dzielny wojak Szwejk“. 

PAN: „Król, to ja“. 

PASAŻ: „Zwycięstwo Lorda“. 

PROMIEN: „Na dworze króla Artu- 


py 46 


ak. 

RAJ: „Pałac na kółkach“, 

STYLOWY: „Atlantyda“ oraz rewia 
„Wesoły świerszcz '. 

ŚWIT: „Biały ślad”. 

UCIECHA: „Czerwony ślad“ 
„Kabaret dziecięcy“. 

——y—— 
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noira, zmierza również ku ekspresji 
w portrecie zbiorowym. Najpełniej wy 
powiada się w. krajobrazach. Me $wie= 
Żości w ujęciu i fakturze tkwi w pejza 
żu z Jugosławii. również i pod wzglę- 
dem kolorystycznym dobrze skompo- 
nowanym. I w grafice ma artystka coś 
do powiedzenia, w peizażu z Dalmacii 
(drzeworyt) silna jest dynamika, wy- 
pływająca z układu płaszczyzn, przez 
co występuje dość Silna ekspresja. 

Prace Wilhelma Wachtla posiadają 
na terenie Lwowa już ustaloną opinię, 
tem nie mniej i obecnie wystawiane, 
a zwłaszcza jego rysunki powitać 
należy z prawdziwą przyjemnością. 
Duż» w nich kultury, poważnych wy- 
siików i umiaru w operowaniu środ- 
ków artystycznych. Motywy swe bie- 
rze Wachtel z Palestyny, czasem wy- 
stęrują w ich uięciu jeszcze 
scejcie iimpresjonistyczne (Góra Kar- 
mel). umie jednak Wachtel 
się z nich i dać całość dobrze skom- 
ponowaną, © ścisłej konstrukcji, na 
którą składają się płaszczyzny o za- 
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otrząsnąć ! 


znaczonym konturze, n. p. Wieś urab- , 


ska — sepia, przez co swoiste cechy 


krajobrazu palestyńskiego znalazły , 
odpowiednie ujecie. 
Ostatnia gwiazdkowa wystawa ' 


Świadczy wymownie, że przy dobrych 
chęciach można pogodzić wymogi 
chwili z pewnym poważnym 
tem artystycznym. 

Dr. Helena Blumówna. 


rezulta- | 


Nr, 


2 GWEJE SANA EZ 


Ł życia Klubu Towarzyskiego 
Rady Grodzkiej B. B. W. R. 


W ubiegłą sobotę Klub Towarzyski 


Rady Grodzkiej urządził dla członków. ı 


Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem nadzwyczaj miły wieczór Syl 
westrowy, na który złożyły się pro- 
dukcje tut, artystów. P. Leszek Rey- 
chan doskonale postawiony o szerokiej 
skali baryton. odśpiewał szereg pieśni 
opezewych wywołując u zebranych 
nader żywe oklaski. Rzeczywiście dzi 
wić sie wypada, że nic możemy tego 
wybitnego Śpiewaka słyszeć na sce- 
nie lwowskiej opery. P. Zygmunt Ma 
linowski, sympatyczny o metalicznym 
dźwięku tenor, pięknie i z dużym sma 
kiem odśpiewał dwie arie Lehara, po 
czern p. Zolia Kornicka w efektownym 
stroju cowboya mile odśpiewała kilka 
pieśni. Primaballerina lwowskiej ope- 
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Ty p. Mila Kamińska wraz z p. Wacła 
wem Zwolińskim Żywo i serdecznie 
oklaskiwani, odtańczyli rumbe, tango 
oraz oberka. Nadzwyczaj wesoły na- 
strój wprowadzili swojemi piosenka- 
mi oraz monologami pp. (Wieszczek. 
Hollik i Halski. Akompaniował bardzo 
udatnie p. Fischler. Z uderzeniem 12 
godziny w imieniu Rady Grodzkiej go 
spodarz Klubu p. Kordasiewicz zło» 
żył członkom  Bezpartyinego Bloku 
Współpracy z Rządem oraz zapro- 
szonym gościom życzenia noworoczne, 
Wśród obecnych zauważyliśmy przed- 
stawicielj władz, Świata literackiego 
oraz naukowego. Przy dźwiekach ort- 
kiestry 40 pp. wesoła zabawa towa- 
rzyska przeciągnęła się do rana, 


Wypłata dalszych 75 pre. zasiłku dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych we Lwowie. 


| 
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W naibliższych dniach zapadnie o- 
stateczna decyzia w sprawie wypłaty 
dalszych 75 pre. zasiłku dla bezrobo- 
inych pracowników umysłowych, Przy 
pommnieć należy, że w grudniu z powo- 
du braku funduszów. wybłacono wy- 
żej wymienionym ty:ko 25 pre. Lwow- 
ski ZUPU. przedstawi! kompetentnym 
czynnikom w Warszawie wytworzoną 
sytuację i prawdopodobnie już dnia 4 


Teatr Wielki. „Z Malej Chmury", kapital. 
ma komedja Brunona Franka, ciesząca się 
na naszej scenie więlkiem powodzeniem, 
grana bedzie dziś w Teatrze Wielkim, 

Nieodwołalnie  ostatmie przedstawienie 
znakomitej sztuki — satyry (1 B. Shawa 
p. t. „Zbyt prawdziwe, aby było dobre“, w 
czwartek i piatek bież, tyg. 

Teatr Rozmaitości. Dziś 1 codziennie prze 
miła, pelna humoru komedja muzyczua C. 
Greya i G. Newmana p. t. „Jimi Jill". Wy- 
stawienie tej komedji stało się s ensacją 
artystyczną Lwowa. Melodyjue piosenki, 
aktualnie monologi, przepiękne tańce, efek- 
towne dekoracje, wreszcie prosta, ale baja 
kowo komiczna treść, wszystko to składa 
się na czarująca całość, 

„Mucha Hiszpańska“, jako świetna farsa 
Arnolda i Bacha, która w Nor Sylwestrowa 
zachwyciła i rozbawiła widzów, grana bę- 
dzie 6 bm. ti. w piątek po południu w 
"Teatrze Rozmaitości. Poczatek o godzinie 
3'30. Bilety po cenach zniżonych. 

Naibliższa premjerą Teatru Wielkiego bę 

dzie interesująca sztuka H. R. Lenorman- 
da pt. „Samum“. Egzotyczne‘ tlo, które twe 
rzy Sahara, rozpalone piaski i płomienne 
dusze ludzi wschodu stworzą niezwykle 
pociągająca i ciekawa całość. Szczegóły w 
komunikatach i afiszacii. 
Premiera „Eugeniusza  Onegina*. 
Przedmiotem długotrwałych prób  orkie- 
stralnych i zespołowych jest dawno nie gra 
ua we Lwowie opera Piotra Czajkowskie- 
go „Eugeniusz Onegin“, Udział biorą Maria 
Sokół, Zofja Halińska, Janina, Fupertowa, 
Stefanja Hinglerówna, Edmund  Płoński, 
Konstanty Użejko, Rodzisław Peter. Jan 
Romanowski i Józef Zubik. Orkiestra pod 
batuta Adama Dołżyckiego. 

Cołosseum. Z powodu próby generalnej, 
premiera rewii „Jedziemy do Zakopanego“, 
adbędzie się dopiero dziś w wykonaniu cołe 
go zespołu „Wesołego Amora“. Ważniejsze 
obrazy jak: Pigułki na miłość, Połityka w 
kuchni, Adam i Ewa. oraz nowe tańce ba- 
letu Kamińskiej i świetnego duetu Relska- 
Ostrowski dalia gwarancję, że program ten 
zdobędzie sobie uznanie publiczności. Kon- 
ieransjecr Jerzy Darski. Na ckranie wspania 
ły film grany po raz pierwszy we Lwowie 
p. t. „Tajemnica Sekwany“. 
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— Koncert Bronisława Gimpla we Lwo- 
wie, Cieszący się micsłychana popularnością 
młody skrzypek Bronisław Gimpel, laureat 
Kcnkursu wiedeńskiego, wystąpi jeden tyl- 
ko raz w ramach V. Koncertu Symfonicz- 
nego, który się odbędzie 4 stycznia o godz. 
S15 wieczorem w Teatrze Wielkim, Ubok 
nicgo w Koncercie weżmic udział nrima- 
donna Opery [lwowskiej Franciszka Platów- 
na, której każdorazowe pojawienie sie na 
scenie, czy kodcercie jest  przyjmowiuie 
przez publiczność entuzjastycznie. Orkie- 
strą dyrygować będzie Adam Oołżycki. Na 
Koncert ten naznaczone sa tanie ceny bile- 
tów od 45 gr. do 5'20 zł, przyczem po. 
siadacze bloczków abonamentowych (iafor- 
macji co do nich udziela Małop. Ajencja 
Reklamowa ul. Chorażczyzny 7) korzysta- 
ja z 40 procentowej zniżki. 

-— Nasze Oczko wystąpi z imprezą Wo- 
Lec tendencyinic rozsiewanych pogłosck o 
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bm. nastąpi ponowna interwencją ze 
strony kierownictwa lwowskiego Z. U. 
P. U, w Warszawie. Równocześnie do 
wiadujemy się, że w najbliższą nie- 
dzielę dnia 8 bm. odbędzie się sp<cjal- 
ne posiedzenie Wydziału Kieruiącego 
lwowskiego ZUPU. celem rozpatrze- 
nia sprawy wypłaty i powzięcia decy- 
duiących postanowień, 


rozwiazaniu się „Naszego Oczka — prezy- 
dium Wojewódzkiego Komitetu Pomocy 
Młodzieży Akademickiej, pod którego egi- 
dą znany ten teatrzyk lit, art. istnieje, poda 
ie do publicznej wiadomości, że kierowni- 
ciwo teatrzyku przystępuje — jak zawsze 
raz do roku — do zaprezentowania w naj- 
bliższych miesiącach nowej imprezy, któ- 
ra niewątpliwie zainteresuje najszersze 
warstwy lwowskiego społeczeństwa. 


— Zarząd Zwiazku Obrońców Lwowa z 
listopada 1918 r. podaje do ogólnej wiado- 
mości, że nikogo nie upoważniłł do zbiera- 
nia datków, oraz nie jest wydawcą kalen- 
darzy, broszur itp. Domokrążców. powołu.- 
jących się na bratnią pomoc a nachodzą- 
cych osoby prywatne i instytucje, należy 
oddać jako oszustów w ręce władz bez- 
pieczeńistwa. 


— Zamiast życzeń noworocznych złożyli 
na cele Polskiego Białego Krzyża: Dowód. 
ca O. K. VL gen. bryg. Popowicz 20 zł., Po- 
mocnik Dcy OK. VI. płk. dypl. Czerniewski 
10 zł, Korpus Oficerów Sztabu DOK. VI. 
43 zł. 


— W sprawie złagodzenia kryzysu gosp. 
Wyłoniona na IV. plenarnem zebraniu Izby 
przemysłowo-handlowej we Lwowie Komi- 
sia, której zadaniem było ustalenie wnios- 
ków zmierzających do złagodzenia kryzysti 
gospodarczego, odbyła dnia 28 grudnia ub. 
r. posiedzenie pod przewodnictwem radcy 
lzby dra Władysława Stesłowicza. W ogól- 
nej dyskusji rozpatrywane były zagadnie- 
nia pozostające w łączności z przesileniem 
gospodarczem, jak zaległości podatkowe, 
zobowiązania ciał publiczsych i prywatno- 
prawne, organizacje rynku pieniężnego i 
cchrona kapitalizacji, usprawnienie proce- 
sów likwidacyjnych, kwestja obciążeń so- 
cjalnych, taryfy kolcjowe, działalność przed 
siębiorstw państwowych, wreszcie problem 
cen i porozumień wytwórców. 

Dalszy ciag dyskusji w tcj sprawie od- 
będzie się w dniach naibliższych. 


— Nowe togi sędziów, prokurato- 
rów palestry, Z dniem wczorajszym 
weszło w życie nowe rozporządzenie 
o togach sędziów, prokuratorów i a- 
dwokatów. Wczoraj w Sali rozpraw 
niektórzy sędziowie wystąpili już w 
nowych togach. Sędziowie posiadają 
wąskie obramowania koloru fioletowe 
go (dawnizj zielone) i żaboty w cało- 
ści tego koloru. Znikły natomiast da- 
wue obramowalia potrójne dla sẹ- 


dziów apelacyjnych, podwójne dla o- 


kręgowych a pojedyńcze dla grodz- 
kich. Podobne togi posiadają prokura- 
torzy z obramowaniami koloru czer- 
wolnego. palestra zaś posiada obramo- 
wania w kolorze czarnym (dawniej 
fioletowym). 
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Z SADU APELACYJNEGO, 


Dr. Tomaszawskiemu 
podwyższono kare. 


W Sądzie upelacyjnym ogłoszono 
wczoraj wyrok brzeciwku dr. Józeio- 
wi Tomaszewskicmu, bohaterowi głoś- 
nej swego czasi afery, skazanemu w 
pierwszej iastancii przed Sądem kar- 
nym za gwait publiczny į sprzenizwice- 
rzenie na bół roku więzienia. 54ud ap: 
lacyjny po czterodaiowej rozprawie 
zmienił wyrok pierwszej instancji i 
skazał oskarżonego dr. Fomaszewskie- 
go za faiszowanie protokołów przed 
sądem polubownym i za fatszowanie 
swoich zapisków, których kwotę 950 
dołarów zamienił oskarżony ma 2950 
na 1500 zł grzywny. zaś ża. 0- 
szustwo w wysokości 20% dolarów i 
za oszczerstwo. popełnicne na osobie 
Berezowskiego po 1 roku więzieniu. 
W drodze amnestii grzywnę oskatżo- 
nemu darowano, zaś wobec okol czno- 
ści łagodzących karę dwuletniego wit- 
zienia zredukowano do półtora roku i 
wykonanie kary zawieszono na 5 lat. 


Sfingowany rabunek. 


Wczoraj rano do Wydziały śledcze- 
go przyszedł handlarz bydła, Salomon 
Tieger i doniósł, że do jego mieszka- 
nia przy Drodze Wuleckiej 118 dostali 
się w nocy złodzieje j ukradli mu bi- 
żuterię i gotówkę w wysokości 10.000 
zł. Kasetą żelazna z biżuterią i pic- 
aiądzmi — według relacji Tiegera — 
znajdowała się pod materacem w ló- 
Żżku. 

W sprawie tej kradzieży policia 
wdrożyła natychmiast dochodzenia, O- 
kazało się, że kradzież ta była sfingo- 
wana, Tieger miał wielkie zobowiąza- 
nia pieniężne wobec swych spólników: 
zę względu na Swą niewypłacalność 
wymyślił cafą aferę z kradzieży, Nie 
posiadał on żadnej biżuterij ani go- 
tówki. 


PAN 


będzie wesół, zdrów | szczęśliwy, vżywając 
stale tylko najpewniejszych, najświeższych 
i najcieńszych prezerwatyw tylko w Perfumecji 


S. FEDERA, ut.syksTuś 


a SYKSTUSXA 7, 
Zajmujące cenniki darmo. Wysyłka na 
prowincję bezwzględnie dyskretna. 29 
liry: "| 


Przerwana demonstracyjna 
głodówka. 


Przed kilku dniami donieśliśmy © 
podjętej przez zredukowanego koleja- 
rza Tadeusza Lisa głodówce, którą 
demonstrował on przeciw odrzuceniu 
przez władze jego prośby o zatrudnie- 
nie. Przedwczoraj — za namowami ro- 
dziny — Lis przerwał swą denwmstra- 
cyjną głodówkę do czasu otrzymania 
nowej odpowiedzi z Warszawy, 

(4 


Prywatne aulo 
w niebezpieczeńsiwie. 


Wczoraj wicezorem na ul. Długosza 
stało auto starosty bóbreckiego, W pe- 
waym momencie do auta przystąpił 
jakiś osobnik, naiwidoczniei pijany i 
zażądał od szofera Zgrajczuka, by go 
zawiózł pod wskazany adres. (idy szo 
fer wyjaśnił mu, że to nie taksówk 
ale prywatńy samochód., osobnik” ter 
wpadi w wściekłość į powybiiał szyby 
w samochodzie, Wówczas szoftr wy- 
jął rewolwer i strzelił dwukrotnie na 
postrach. Strzały sprowadziły na miei- 
sce awantury posterunkowego, który 
natarczywcgo pijaka odprowadził na 
komisariat, Okazało się, że jest to Añ- 
toni W., urzędnik prywatny, 
zj 


—r. 


Decydując się na podróż 
rzuć okiem 
na Informacje 
o komunikacji lotniczej 
Samoloty kursują codziennie. 


Film bez aktorów. 


Bardzo ciekawym eksperymentem 
wskazującym filmowi nowe drogi, jest 
film FHenwara Rodakiewicza, zamie- 
szkałego w Ameryce, syna znanego 
we Lwowie działacza na polu ekono- 
micznym. Śp. dr. Augusta Rodakiewi- 
cza. 


Młody reżyser - fotograf, nazywa 
swój wysoce artystyczny film  „Por- 
tretem miodego człowieka“. Jest to 


sytnfonia wizualna w trzech częściach. 
Z nadzwyczajną precyzią i mistrzow= 
stwem technicznem uchwycone zdję- 
cia z natury: nieskończone wariacje 
na temat gry fal morskich, drgających 
liści drzew, tańczących dymów 1 
chmur, skontrastowane z działaniem 
motorów i maszyn. tych sił ujarzmio» 
nych, daja nadzwyczaj ciekawą wizję 
stanów duszy człowieka w iego zma- 
ganiach i zwycięstwach. 

Film ten wyświetlany był w No- 
wym Jorku oraz w różnych centrach 
artystycznych Europy. We Lwowie 
pokazano go małej grupie znawców. 


[ETF EE ZEWN TOON ATE) 
leon Gambetta, 


przed 50-ciu laty zmarł wybitny mąż sta. 
nu. polityk, dziennikarz i mówca, którego 
wydał naród frarcuski, Gambetta był zacie- 
kiym przeciwnikiem monarchii, odważnżym 
wrogiem Napoleona lH. i wybitnym wyra. 
zicielem nastrojów republikańskich. Zasłu- 
żył się przy organizowaniu oporu przeciw= 
ko majazdowi armii niemieckiej w r. 1870. 

W dniu 31 grudnia ub. r. Francja obcho- 
dziła 50-tą rocznicę jego zgonu. 


Święto sadzenia lasów. 


Na wiosnę r. 1933 ma być zorganizo 
wane w całej Polsce „Święto sadze- 
nia lasów“. lInicjatywę tego święta 
podjęła jedna z leśnych organizacyj 
zawodowych, która w najbliższych 
dniach roześle zaproszenia o przystą» 
pienie do komitetu organizacyjnego, 
do naczelnych władz leśnych, kolejo- 
wych. komunalnych, oświatowych itd. 
Zebranie organizacyjne komitetu odbę 
dzie się w miesiącu bieżącym w War- 
szawie. 


Kobieta członkiem 
Akademii hiszpańskiel 


Pani Mercedes Gaibrois de Balleste 
ros. żona znanego pisarza Antonio 
Bollesteros, wybrana została człon- 
kiem hiszpańskiej akademii nauk histo 
rycznych. Jest to pierwszy wypadek 
w Hiszpanii że kobieta jest wybraną 
do akademii. 


| Szanujesz zdrowie, czas i pienią- 
dze, podróżując, wysyłając listy 
Pei towary samolotami. 2 e 
Injormacie i bilety: Tel, 45-71 
é 29-36 i biura podróży. 


Nr. z dnia 4 stycznia 1932. 


Pogrzeb Ś. p. Józefa Neumanna. 


Pogrzeb zasiużonego b. prezydenta 
miasta był olbrzymią manifestacją ża- 
łobną mieszkańców miasta Lwowa, 
którzy pragnęli złożyć hołd ostatni za- 
służonemu pierwszemy w odrodzonej 
Polsce prezydentowi miasta. 

Już przed godziną ll-tą przed dom 
żałoby ciągnęły olbrzymie tłumy, aby 
wziąć udział w pogrzebie, O godz. 11 
przed mieszkanie Ś. p. Prezydenta 
przybyli księża arcybiskupi ks, dr. 
Twardowski, ks. Teodorowicz į biskup 
ks. dr. Lisowski w otoczeniu całej Ka- 
pituły i licznego kleru, Przybyły rów- 
nież zakony OO. Bernardynów i OO. 
Dominikanów. 

Z reprezentantów władz ziawili słę 
na miejscu wojewoda dr. Rożniccki, 
wicewoj. Dychdalewicz, gen. Popo- 
wicz z delegacjami wszystkich pułków 
załogi Lwowa, senatorowie dr. Loe- 
wenherz i dr. Głąbiński, "posłowie ks. 
dr. Szydelski, dr. Ostrowski, Michał 
Baczyński, prezydent  Drojanowskk 
wiceprczydencj dr. Kubala, dr, Stroń- 
ski, Irzyk i Chajes z członkami Rady 


miejskiej, prez, dr. Polak, prez. Mo- 
szoro, prez. dr. Hamerski, dyr. Kup- 
czyński, prez. dr. Brzecki, prez. inż. 


Wiktor, zast, prez, dr. Świgost, b. 


prez. Woycicki, b. prez, Prachtel-Mo- 
rawiański, rektor dr. Nadolski z mał- 
żonką, prez. Jodko-Narkiewicz, ks. Lu 
bomirski, dr. Piniński, hr, Badeni, prez. 
Rybicki, delegacia Tow. Dziennikarzy 
Polskich i Syndykatu Dziennikarzy 
Lwowskich z red, Laskownickim, Izba 
handl.-przemysł, z prez. dr. Szarskim, 
Tow. właścicieli realn, z gen. dr. Bał- 
łabanem, Związek Obrońców Lwowa 
z dr. Ostrowskim i inż. Lisowskim, 
Tow. Strzeleckie in corpore z p. Sud- 
hofem, delegacja Straży mogił polskich 
bohaterów, delegacja Izby rękodzielni- 
czej i Związku cechów z Pammerem i 
Drzewickim, M. K. O. z dyrektorem 
Uhmą i Guzeckim, delegacje stowa- 
rzyszeń j organizacyj społecznych i 
dobroczynnych j wielu wielu innych. 

Po odprawieniu egzekwi nad trumną 
Zmarłego według obrządku ormiańskie 
go i rzymsko-katolickiego, gdy trumnę 
ze zwłokami Ś. p. Neumanna wymie- 
siono przed dom, połączone chóry 
„Echa“, „Barda“ oraz „Chóru Druka- 
rzy Lw.“ pod batutą dr, Schmidta od- 
śpiewały „Beati mortui“, poczem na 
mównicę, pokrytą kirem, wstąpił prez. 
Drojanowski i przemówił w te sło- 
was 


Przemówienie prez. Drojanowskiego. 


Żałobni słuchacze! Przypadł mi w 
udziale smutny i bolesny obowiązek 
pożegnać imieniem miasta, pożegnać 
na zawsze, Męża, z którego zgonem 
ubywa mam jedna z naipopularniej- 
szych postaci Lwowa, jeden z najza- 
służeńszych jogo włodarzy, szczerze i 
gorąco z miastem związany. 

Stoimy u trumny $. p. Józefa Neu- 
manna — dziecka Lwowa, tu bowiem 
urodził się, tu też spędził całe swoje 
życie. 

Wychowywał się w atmosferze go- 
rącej miłości Oiczyzny i rodzinnego 
miasta, wychowywał się w okresie, 
gdy Lwów, zrzucając z siebie pokost 
germanizmu, odradzał niezależność pol 
skiej myśli, polskiej polityki i polskiej 
samodzielności, 

Atmosfera ta nie pozostała bez wpły 
wu na młody, rwący się do życią i 
czynów umysł. Poświęciwszy się za- 
Wwodowi  drukarskiemu, zdolnościami, 
pracowitością, energją i rzutkością — 
zwrócił na siebie uwagę odrazu swych 
towarzyszy pracy i w rezultacie jako 
właściciel najstarszej drukarni Pille- 
rów, został prezesem gremium dru- 
karskiego. 

Równocześnie obdarzony wielką ży- 
wotnością j ruchliwością, obok zajęć 
zawodowych, od młodości nie szczę- 
dził czasu i z zapałem pracował we 
wszystkich stowarzyszeniach į orga- 
nizacjach społecznych. Praca ta wpro- 
wadziła Go przed 30-tu laty w skład 
reprezentacji miejskiej, gdzie znalazł 
teren j sposobność do zaznajomienia 
się z wielce skomplikowanemi a różno 
rodnemi Sprawami gospodarki miej- 
skiej, Poznawszy je, ich znajomością, 
pracowitością, wytrawnem zdaniem i 
silnem słowem — rychło na się zwró- 
cit ogólną uwagę, 

Dzięki tym swoim właściwościom 
charakteru w roku 1907 został wybra- 
ny wiceprezydentem, a w roku 1911 
prezydentem miasta. Na tem odpowie- 
dzialnem j ciężkiem stanowisku wro- 
dzony zmysł gospodarczości, doskona- 
ła znajomość spraw i potrzeb miasta, 
gorąca chęć i zapał przysłużenia się 
do jego rozwoju i rozkwitu — pozwo- 


liy Mu zdziałać wiele dobrego dla 
ukochanego przez się Lwowa. 

Zrządzeniem losu Jemu właśnie 
przypadło w udziale przeprowadzenie 
Lwowa Przez majcięższe chwile, jakie 
kiedykolwiek to miasto przeżywało. 
Wybuch wojny, inwazja rosyjska j z 
tem związane konsekwencje — przer- 
wały chwilowo: prezydenturę $. p, Jó- 
zefa Neumanna. Objął ją ponownie w 
lutym 1918, więc w okresie, w którym 
ważyły się losy Lwowa i jego przy- 
należności do Rzeczypospotitej, W 
tym drugim okresie Jego wybitny g9- 
spodarczy talent znalazł szerokie pole 
do działania, a wytrwały w pracy do- 
prowadził miasto do rozkwitu i za- 
możności, 

Zadanie nie było łatwe! Na barki 
Jego spadł przedewszystkiem ciężki 
wysiłek odbudowy zniszczonego į sko 
łatanego woiną Lwowa, Przy zgodnem 
współudziale wiceprezydentów j repre 
zentacji mieiskiaj przywrócił miastu 
normalny wygląd, a następnie rozwi- 
nął szeroko inicjatywę na wszystkich 
polach gospodarki miejskiej, Wszystkie 
jej sprawy administracyjne, społeczne, 
oświatowe i kulturalne — miały w 
Nim światłego i świadomego celu orę- 
downika, 

Człowiek niezmordowanej pracy, że 
laznej energii, przejęty miłością dla 
rodzinnego miasta — żył Lwowem i 
dla Lwowa. Wszystkie zamierzenia, 
z których obiecywał sobie pomyślne 
wyniki dla rozwoju Lwowa. popierał 
zę wszystkich sił, dbając tylko o do- 
bro miasta, nie oglądając się na kry- 
tyke własnej osoby. 

W tem tkwi Jego wiekopomna za- 
sługa! 

Opuściwszy we wrześniu 1927 roku 
stanowisko prezydenta i usunąwszy 
Się w zacisze domowe — do ostatnich 
chwil interesował się żywo sprawami 
miasta, 

Z $. p. Józefem Neumannem schodzi 
do grobu człowiek, który zapisał się 
chłubnie na kartach historji Lwowa. 
Nazwisko Jego Lwów zawsze we 
wdzięcznej zachowa pamięci, a ten o- 
gólny żal i hołd, jakie dziś towarzyszą 
w żałobnym obchodzie — niech będą 
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pewnem ukojeniem bólu dla srodze 
dotkniętej Rodziny. 

Cześć pamięci zasłużonego Prezy- 
denta! 

a ° . 

Zkolei imieniem Klubu Zjednoczenia 
radnych pożegnał Zmarłego serdecz- 
nem przemówieniem prof. dr. Chlam- 
tacz, a imieniem Tow. Strzeleckiego 
r. Sudhof. 

W czasie przemówienią wiceprezesa 
Tow. Strzeleckiego brać strzelecka 
wzięła na ramiona trumnę ze zwłoka- 
mi swego b. prezesa, zaś z gmachu 
Tow. Strzeleckiego dano 21 strzalów 
moździeżowych. 

Imieniem Związku urzędników gmi- 
ny żegnał b. honorowego Członka r. 
Pawluk gorącem przemówieniem. 


Pochód żałobny przez miasto 


Po odśpiewaniu przez połączone chó 
ry pieśni żałobnej „O Panie nasz*, 
wśród dźwięków „Modlitwy“, odegra- 
nej przez orkiestrę 40 p. p., złożono 
trumnę na rydwanie i ruszył kondukt 
żałobny, który przedstawiał się impo« 
mująco, Otwierały go dwa rydwany, 
pełne wieńców, dalej postępowały 
szeregi Straży pożarnych z własną 
orkiestrą i sztandarami, delegacje pra- 
cowników gminy ze sztandarami, gru- 
pa tramwajarzy z orkiestrą, młodzież 
Bursy im. Dekerta j Miejskich Zakła- 
dów obitki mad dziećmi, delegacje ce- 
chów, związków i stowarzyszeń Spo- 
łecznych, poprzedzone przez poczet 
barwnych sztandarów okrytych kirem. 
Liczny udział w pogrzebie wzięła 
MSO. Sokół IV wystąpił gremialnie 
z wieńcem i sziandarem, Postępowały 
też delegacje wszystkich gniazd soko- 
lich. Za przedstawicielstwem Związku 
Obrońców Lwowa szła licznie „Strzel 
nica“, dalej orkiestra 40 p. p., długi 
szereg mnichów į mniszek w habitach 
rozmaitych zakonów, Delegat „Soko- 
ła“ w mundurze niósł na szkartatnej 
poduszce ordery Zmarłego,  Trumnę 
na rydwanie, zaprzężonym w CZzWÓ!- 
kę koni, poprzedzał liczny poczet du- 
chowieństwa z ks. biskupem  Lisow- 
skim na czele, Za zwłokami postępo- 
wała rodzina Ś. p. prez. Neumanna, 
przedstawiciele władz, Rada miejska, 


korpus oficerski, reprezentanci roz- 
maitych instytucyj j jn. 
Manifestacja żałobna trwała cztery 


godziny. 

Wzdłuż ulic, któremi postępował po 
chód żałobny, płonęły kirem osłonięte 
latarnie.  Orszak przeszedł ulicami 
Ponińskiego, św. Zofii, Zyblikiewicza, 
Piłsudskiego i Czarnieckiego w ulicę 
Łyczakawską. 

Orszak żałobny w drodze na cmen- 
tarz zatrzymał się pod budynkiem So- 
kola IV, którcgo Zmarły był założy- 


cielem i długoletnim prezesem, Tu 
przemówił w pełnych żalu słowach 
prezes Sokoła IV. Smolicki. Po jego 


mowie kondukt pogrzebowy ulicami 
Łyczakowska į Św. Piotra į Pawła ru- 
szył w stronę cmentarza Łyczakow- 
skiego, 

Zwłoki Ś. p. prezydenta Neumanna 
złożono na wieczny spoczynck w gro- 
bowcu rodzinnym. 

Po modłach duchowieństwa prze- 
mówili jeszcze nad grobem Wiśniew- 
ski imieniem Gremium drukarzy i prof. 
Wolagczyk w  imiemjn naczelnych 
władz sokolich. 

Przemówienia żałobne przed domem 
żałoby transmitowane były przez 


radija. 
m M 
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Ks. Wilhelm szwedzki autorem scenarjuszy 
filmowych. 


Najmłodszy syn króla Gustawa V, 
książe William, znany w Szwecji po 
wieściopisarz i poeta, zadebjutował 
ostatnio jako autor scenariuszy: fiimo- 


wych. Filmv jego realizowane przez 


towarzystwo „Swensk Filmindustrie“ 
zyskały wielka popularność. 

Pierwszy film księcia Wilhelma, któ 
ry jest wielkim wielbicielem natury, 


Laplandji i nosi tytuł: „Kiedy łódź pły 
nie", 

Podczas swej włóczęgi po kraju, 
książe odkrył zapadłą miejscowość 
atoczona zewsząd ogromnemj lasami. 
Wśród okolicznej ludności krążyły 
stare i piękne tegendy, które posłużyły 
księciu Wilhelmowi jako temat do opo 
wieści filmowej p. t. „W starym za- 


poświęcony! jest pięknym  jeziorom | Ścianku*. 


Nr. z dnia 4 stycznia 1932. 


Zaślubiny sowieckie. 


Na zdięciu naszem widzimy moment zaślubin sowicokich. Za stołem 


siedzi uUtzęa 


dnik, przed nim xowożeniec z narzeczoną podpisują akt Ślubny, któremu patronuje Le. 


nin z portretu wiszącego na ścianie, 
| oc GAJ 


Sladami pani Marty Hanau. 
Podwójne życie paryskiego złotnika. 


Paryż ma zawsze jakąś 
którą karmi się przez kilka dni lub ty- 
zodni ciekawość tłumu — jakąś awan- 
turniczą aferę, obracającą się dokoła 
krociowych lub milionowych sum, ja- 
kis skandal lub skandalik towarzyski, 
niepozbawiony pikanterii. 

Obecnie przedmiotem  plolek jest 
para oszustów ~= monsieur Jean Kob» 
i madame Josephine Fox, którzy 
wstąpili w ślady słynnej pani Hanau t 
mieli wszelkie szanse zdobyć grube 
miliony, gdyby im się zbyt wcześnie 
uie powinęła noga... Taini sbólnicy tej 
afery nic byli zapewne parą kocham- 
ków, gdyż pani Fox licz się już do 
starszych dam. Łączyła ich tylko ta- 
jemnica tnachinacyi pieniężnych, któ- 
re rozgrywały się na terenie Paryża 
i Brukseli. 

lean Kobo, z zawodu skromny zło- 
tnik, może przedstawiać ciekawy przed 
miot studiów psychologicznych. Nikt 
howiem uie posądziłby tego cichego 
pracowiika, zarabiającego na chleb co 
dzienny przy warsztacie iubilerskim 
w Menilmontant, że prowadzi on po- 
dwójne życie į co dziesięć dni staje się 
lochstaplerem na wielką skalę, Suma, 
jaką w niedługim czasie zdołali wy” 
łudzić sprytni  spólnicy, dosięgła 
300.000 franków, a w ciągu dalszych 
paru miesięcy pomnożyłaby się za- 
pewne  dziesięcio- lub dwudziesto- 
krotnie. gdyby policja dość wczestie 
nie odkryia oszukańczej sieci į nic 
przerwała całej axcii, Koba mógł śmia 
ło zrezygnować z swego mizernego 
zarobku pracownika złotniczego i żyć 
z dochodów, jakie mu przynosiło o- 
szukańcze przedsięb'orstwo, nazwane 
„Cabinet National des Etudes Economi 
ques et Financiers“, jednakże nie chciał 
tego uczynić, aby nie budzić podejrzeń 


sensację, | władz, Z tych samych powodów za- 


mieszkiwał nadal swą nędzną izdebkę, 
będącą zarazem kuchnią į pokojem. 
Nikt też nie domyślał się, że nicpozotr- 
ny złotnik w Menilmontant jest wla- 
śnie sprawcą owych  tajenmiczych 
oszustw, które zaczęły wypływać na 
światło dzienne. 

Co dziesięć dui wyjeżdżał Kobo do 
Brukseli. Przybywał tam zwykle nocą 
i udawał się taksówką, do biura „Ca- 
binct National des Etudes Economi- 
ques ct Financiers“, gdzie oczekiwała 
go pami Josephine Fox. Za tajemni- 
czym gośćiem zainykaly się cicho obt- 
te starannie dzwi; po dwóch godzt- 
nach Kobo wychodził z swą teką, wsia 
dał do auta, jechał na dworzec i wra- 
cał do Paryża, ażeby zamienić się zno 
wu w ubogiego czeladnika jubilerskie- 
Z0. 

„Cabinet“, założony 
zorganizowany był 
wzór  osławionych przedsiębiorstw 
Marty Hanau, Wdziałowcom, którzy 
przysiępowali do spółki, obiecywano 
złote góry w postaci podwojenia i po- 
trojenia włożonych pieniędzy. Pomię- 
dzy Paryżem a Brukselą nawiązano 
śmiałe stosunki giełdowe, Fortuna 
sprzyjała oszustom i już w pierw- 
szych tygodniach przedsięwziętych ©- 
peracvj wypłacono okolo stu udzia- 
łowcom pewien procent zysków. Na- 
stepne dochody utonęty już wyłącznie 
w kieszeniach dwojga założycieli spół- 
ki Pani Fox w jednym dniu odłożyła 
na swói rachunek 60.000 fr. Lecz 
rychło skończył się sen złotnika o mil- 
ionach, Biura „towarzystwa“ zostały 
zamknięte. a pan Kobo i pani Fox o- 
trzymali bezpłatne mieszkanie — W 
więzieniu, 


przez 
całkowicie 


Szach perski w kłopotach finansowych 


Szach perski znalaz? się w  kłopo- 
tach finansowych. Postanowił zatem : 
spieniężyć uaiwiększy skarb koronny 
— ałynny tron pawi. Tron ten wyobra 
że fotel z czystego srebra it złpia za- 
kończony oparciem w formie pawiego 
ogona. W ogonie tym tkwi 150.000 


* 


| 


cennych kamieni: rubinów, szafirów, 
szmaragdów, Pereł etc, Jednocześnie 


sprzedaje też szach złoty globus na 
który wszystkie części świata są wy 
sadzanc drogiemi kamieniaini. Globus 
ten, wielkości sporej dyni, oceniony 
jest na kilkaset tysięcy funtów. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Życie gospodarcze i finansowe Poiski w r.1932 
w oświetleniu Morgenzeiiung und Handelsblatt. 


W najpoczytniejszem piśmie niemieckiein 
w Czechosłowacji „Morgenzeitung und Han | 
KR ga pojawił się artykuł, zatytułowaj- 

: „Życie gospodarcze i finanse Polski, w 
* "1932", 

Przedstawiwszy trudności. z iakiemi Pol 
ska walczyć musi w związku z kryzysem 
wszechświatowym, autor podnosi szereg ja 
strych momentów w jej życiu gospodar- 
czem. W pierwszym rzedzie zwraca uwar 
na aktywność bilansu handlowego Polski i 
stosunkowo niewielki jego spadek. Drugim 
bardzo znamiemiym faktem jest, że Bank 
emisyjny i waluta polska pozostały nietkuię 
te przez wstrzasy gospodarcze, tak, że pow 


| krycie złotein jest nawet wyższe od statu- 
towo wymaganego. 

Szereg symptomów wskazuje ila to, 
można się iuż spodziewać w Polsce ożywie 
nia koniunktury. Autor wymienia spadek sto 
py procentowej dla kredytów krótko i dlu- 
zgoterminowych. spadek liczhv protestów 
weksłowych, oraz stabilizacię kursu papie- 
rów wartościawych. 


| że 
' 
Polityka Rzadu Polskiego, którego zaslu- 
ga iest, że pierwszy wśród inaych wycią- 
+ znał konsckwencie z nowvch stosunków í 
starał się ograniczyć wydatki do minimum, 
daje pełna gwarancię. że Polska przetrwa. 
wszy już naigorszy okres wyjdzie w nies 
WR przyszłości zwycięsko z kryzysu. 


Memorjał Rady Nacz. Organizatyj Ziemiańskich. 


Rada Naczelna Organizacyj Żiemiańskich 
złożyła Ministrowi Rolmictwa i Reform Rol 
nych imcemorjał, w którym przedstawia po- 
trzebę utworzenia urzędów  rozjemczycl 
dla większej własności rolnej, analogicznie 
do istniejących urzędów  roziemczych dla 
spraw kredytowych małci własności rolnej. 
Równocześnie inemoriał zwraca uwagę ma 
konieczność nowelizacji  rorporzadzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 23 sierpnia 1932 
r. o zapobieganiu skutkom trudności płatni. 


czych w rolnictwie, zwłaszcza w. kierunku 
objęcia układami sądowemi wszystkich dłu 
gów hipotecznych, z wyjątkiem długotermi- 
nowych, opartych na obligacjach, nadto — 
zabezpieczenia żyrantów przed  pomosze- 
uem odpowicdzialności w okresie trwania 
odroczenia wypłat główmemu dłużaikowi 
oraz uproszczeń proceduralnych. Jak się 
dowiadujemy ministerstwo sprawiedliwości 
odnosi się ze względów formalnych nieprzy 
: chylmic do tego projektu, 


W zakresie ulg podatkowych dla rol- 
motwa mamy do zaqotowania nawe rze 
porządzenie Ministra Skarbu o ulgach 
w spłacic daniny lasowej (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 108, poz. 892). Jest ono uzupelnienicim 


wydanych już rozporządzeń o ulgach po. . 


datkowych. które zósłają w len sposób 
rozszerzone na (ak ważną dzicdzinę pro- 
dukcji rolnej, jak leśnictwo, Roznorządze- 
mie Ministra Skarbu przyznaic płatnikom 
daniny lasowcj, którzy w okresie do dnia. 
31 grudnia r. ub. uskułecznią dobrowolnie 
wpłaty na poczet 
w wys. 50 pre. wpłaconej sumy. przytem 
ad wpłat oraz sumy  zbonifikowanej nie 
będą pobierane odsetki za zwłokę za całv 
czas od chwili powstąnia zaległości do 
dnia jei uskułecznienia. Rozporządzenie 


zalczłości, bonifikaty ' 


|! zezwala również na wycofanie oświadcze- 
nia, oddającego drzewo w naturze zamiast 
wydnierzonego ekwiwalentu pieniężnego 
daniny, i wpłatę należności gotówką celem 
skorzystania z omówionych poprzednio bow 
nifikat, Wymagana iest jednak w tym ce- 
lu zgoda właściwego wojewody, co uza- 
sadnione jest możliwością matażenia na 
szkodę Skarbu Państwa lub praw osób 
trzecich przy zmianic uiszczenia daniny 
w naturze na ekwiwalent gotówkowy. Za- 
ległości daniny lasowej, obięte omawianem 
rozporządzeniem, dotyczą zarówno daniny, 
płatnej w oekwiwałeucie gotówkowym, iak 
i należności, wynikających z postanowień 
ustawy z dmia 6 lipca 1923 r. o poborze dag 
| uimy lasowcj na cele odbudowy kraju. 


Kurs obligacji 5 pre. Państw. Ren'y Ziemskiej. 


Na podstawic rozporządzenia Miaistra 
Rolnictwa i Reform Rolnych z ditia. 27 gru- 
dma 1932 r, wydanego w porozumieniu z 
Ministrem Skarbu (Dz. U. R. P. Nr. HS z 
dnia 31 grudnia 1932 r.) kurs obligacyj 5 
proc. Państwowej Renty Ziesuskiej (opie- 
walacej na złote w złocie), wypłacanych z 
tytułu wynagrodzenia za nieruchomości 


zicmskie na zasadzie cz. I. art. 31 ustawy z 
= 28 grudnia 1925 r. (Dz. U. R. P. z 1926 
Nr. I poz. I) zostat ustalony na r. 1933 
FAY SQ prac. ich imiennej warto- 
SCI. 
Rozporządzenie powyższe weszło w ży» 
cie z dniem I stycznia 1933 r. 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIELDA PIENIĘŻNA. 


Lwów., 2 stycziia. 

Dolar zł. 5°93 i jedna ozwarta, W trans- 
akcjach międzybankowych płacono za: No 
wy Jork 8/92 i jedna czwarta do 8'92 i trzy 
czwarte, Londyn  20'65—29'75, Zurych 
171'75—172, Praga 26'40—26'46, Paryż 34'80 
do 34'90, Berlin 212'40—-212'80. 

Na ziełdzie akcyjaci zainteresowanie 
dalszym ciągu słabe. 

Tendencia chwiejna. 
kujące. 


Ww 


Usposobienie wycze 


LWOWSKA GIELDA ZBOŻOWA. 


Żyto. jęczmień, owiec, hreczka obniżyły 
się w cenie, zaś proso nieco podrożało. 
Obroty maogół liczne, we wszystkich arty. 
kułach. Usposobienie spokojne. 


GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 2 stycznia. (G) 


Dewizy (transakcje): 

Belgia 12370, Londyn 29'79—29'82, 
Nowy Jork kabc] 8929, Paryż 3485, 
Szwajcaria 171'80, Gdańsk 173'30 Obro- 
ty mniej niż średnie, tendencja mocniej 
sza dla dewiz curopciskich, zwłaszcza 
dla dewizy nu Londyn. Banknoty dola- 
rowe w obrotach pozagiełdowych 8'93 
i jedna czwarta. Rubel złoty 464 i trzy 
czwarte. Dewiza na Berlin w obrotach 
prywatnych 21255. Marki niemieckie 
banknoty w obrotach prywatnych 
211'90—212. 


Papiery procentowe: 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
36—35'50, 6 proc. pożyczka dolarowa 


55, 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
5413—54.30-—54'25, 7 proc. listy zasta- 
wne B. G. K. 83'25, 7 procentowe obli- 
gacie B. G. K. 8325 „7 proc. listy Banku 
Rolnego 83/25, 8 proc. listy zastawne 
m. Warszawy 4425—45—44'88, 8 proc. 
listy zastawne BGK. 94, 8 proc. obli- 
gacie B. G. K. 94, 8 proc. listy zastaw= 
ne Banku Rolnego 94, Bank Polski 8850 
do 88, Warszaw. Tow. Fabryk Cukru 
15'25. Tendencja dla papierów państwo 
wych i listów zastawnych przeważnie 
utrzymana. Obroty akcjami małe. 


Wynalazek z dziedziny 
optyki. 


Uczony nowojorski dr. Wiliam Fein 
bloom w pracy odczytanej tutaj przed 
Zjazdem Związku Amerykańskich op- 
tometrystów, zdawał sprawę ze swe- 
go wynalazku. Wynalazkiem tym są 
okulary. wyglądające jak lornetka tea 
tralna, a umożliwiające widzenie oso- 
bom o niazmiernie osłabioaym wzro- 
ku. Zdaniem prełegenta. który nad wy 
nalazkiem swoim pracował lat siedm, 
okulary te umożliwią czytanie 40% 
osób, uważanych dziś za niewidome. 
Korzystać z nich mogą osoby. których 
siła wzrokowa wynosi zaledwie dwa 


procent normalnej. 
asp" 
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Nawet nainnej uświadumiony przed 
wojenny obywatel stwierdza, że żoł- 
mierz nasz nie jest w miczem podobny 


do dawnego austrjackiego „wojaka. 
Jeso zachowanie się w miejscacii pu- 
blicznych, na ulicy, w teatrze, w tram 
wain, na zabawie, w towarzystwie 
wzbudza respekt dlu szarego mundu- 
ru 1 szacunek dla armji. To odmienne 
zachowanie się naszego żołnierza jest 
owocem bardzo intenzywnej i staran- 
nej pracy wychowawczej i oświabo- 
wej w pułku, z którą warto się nieco 
bliżej zapoznać. 

W naszej armji panuje zasada, że 
żaden żołnierz nie może wyjść z puł- 
ku analfabeta. Nauczanie w żołnier- 
skiej szkole jest przymusowe i obeimu 
je wszystkich żołnierzy, którzy czytać 
i pisać nie umieją. Żołnierska szkoła 
poczatkowa dzieli się na trzy stopnie, 
odpowiadające trzem oddziałom szko- 
ły powszechnej, zależnie od posiada- 
nych wiadomości kwalifikuje się kan- 
dydata na odpowiedni stopicń. Po u- 
kończeniu szkoły otrzymuje żołnierz 
świadectwo. Egzaminy szkolne od- 
bywaią się przy współudziale władz 
szkolnych. 

Najstaranniejsza opicky otacza się 
Żołnierzy Korpusu Oclironv Pograni- 
cza, którzy pełnia straż na wschode 
nich granicach Rzcczyspospolhtej. Jak 
intenzywnię prowadzona jest tam pra 
ca oświatowa, Świadczy o tem choć- 
by statystyka z ostatniego roku szkol 
nego, Która wykazuje, że w tym roku 
ukończyło paszczególne kursy 8450 
Żołnierzy. w tem 1926  analiabetów. 
Wykształcenie uzupełniają liczne po- 
gadanki o państwie, o wojnie i wojsku 
iarodowem. o obowiązkach Żołnie- 
rza-obywateła itp. W pasie przygrani- 
czaiym posiada K.O.P. 464 bibliotek. 
zawierających 72.763 tomów. W ciągu 
roku przeczytano 55.450 tomów. .,Zoł- 
nierz Polski“ rozchodzi się wśród żoł- 
nierzy K.O.P.-u w 1352 egzempła- 
rzach. W świetlicach żołnierskich pre 
nurmeruje się 254 innych gazet. Ponad 
o w każdą dekadę przychodzi do od- 
działu gazeta ścienna „Na Straży”, 
wydawana przez Referat Dowództwa 
K. O. P.-u. Każdy żołnierz dostaje bez 
płatnie kalendarzyk K.O.P.-u, zawie- 
rający najważniejsze wiadomości i 
informacie wojskowe. 

Życie towarzystkie i praca kultural- 
no-oświatowu ogniskuje się w świet- 
licach żołnierskich. których na terenie 
pogranicza jest 386, a oprócz tego 
cztery domy żołnierskie. W świetli- 
cach znajduja sic biblioteki. czasopi- 
sma. mapy, gramofony, gry towarzy- 
skie, radio. papier Wstowy, przybory 
do pisania itp. Tu odbywają się zebra- 
pogadanki. przedstawienia tea- 
tralne, kinowe. turnieje towarzyskie 
itp. Statystyka wykuzujc, że K.O.P. 
posiada 47 kinematografów, 280 wra- 
mefonów. 3043 płyt gramofonowych, 
50 zespolów teutralnych, 26 orkiestr, 
9 zespolów muzycznych. 37 chórów, 
220 radioodbiorników. W ciagu roku 
zorganizowano 233 koncertów, wy- 
swictlono 806 filmów, z06 przedsta- 
wiceń teatralnych, w których wzięło 
udzial przeszło 60000 żołnierzy. 

Poprzedniego roku zorgawizowado 
kurs nauki obywatciskiej. Kurs ten u- 
kończyło 392 podoficerów. Kandydaci, 
którzy zdali czzamin z postępem bar- 
dzo dobrym mogli wziąć udział w 
ośmiodiiowej wycieczce do Warsza- 
wy. Poznania i na Hel. Powodzenie 
tego kursu musiało być duże. skoro 
ha rowy kurs w roku obecnym zapi- 
sało sic 545 podoficerów. Kursy ie 
prowadzi dowództwo przy pomocy 
Powszechnego Uniwersytetu  Korcs- 
trondencyjnego. Instytucja ta, mało w 
naszej dzielnicy znana. rozwija się bar 
dzo pomyślnie na terenie b. zaboru 
1ysyiskiego i spełnia bardzo ważna ini 


„ukończonych już 


sję kulturalno-oświatowa na Kresach 
iw b. Królestwie. 

Powszechny Uniwersytet Korespon 
dencyjny (P.U.K.) prowadzi prace w 
dwóch kierunkach: nauczania i orga- 
nizowania samouctwa. Nauczanie od- 
bywa sie w ten sposób, że kandydat 
otrzymuje drogą  korespomdencyjna 
materjal do opracowania, przyczeni 
zobowiązuje się zadane wypracow4- 
nia odsyłać w przepisanym terminie 
do centrali. Poprawione zadania i u= 
wagi odsyła P.U.K. z Bowrotem kan 
dydatowi wraz z oceną. Po ukoricze- 
niu kursu uczniowie zasiadają do egza 


minu przed specjalna komisią pań- 
Stwową .w Warszawie, która wysta- 
wia odpowiednie świadectwa, Pier- 


wszy taki kurs odbyło około 500 wy- 
branyci! podoficerów K. O. Pu, któ- 
rzy z małemi wyjątkami”, wytrwali 
do korica. Jak popularny stał się ten’ 
kurs, Świadczy o tem fakt, że wielu 
kursistów zgłosiło 
się dobrowolnie do powtórki. 

Od lat siedmiu wychodzi 
ilustrowany Rocznik Korpusu 


bugato 
Ochro= 


| 


| 
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ny Pogranicza. Jaka szkoda, że nasza 
młodzież nie zna tych roczników. Sa 
tam obrazki, jakgdyby wyiętt po Traz 
drugi z trylogji. Przypominają się dzi- 
kie pola, puszcze, bagna, wezbranc 
rzeki. życie pełne niesamowitych przy 
gód, fortele wojenne, słowem cała ro 
mantyka kresowa, która tak wsrania 
le działa na wyobraźnię, zachęca do 
czynu i przedsiębiorczości, wzbudza 
uczucia rycerskie i podziw dla żołnie- 
rza polskiego. 

Poza słupami granicznymi na krań- 
cach Rzeczypospolitej stoi nietylko 
czujna straż, ale także uświadomiony 
żołnierz-obywatel, tworząc moralny 
mur, silniejszy od bagnetu i karabi- 
nów maszynowych. Ten mur wzina- 
cnia się stale dzięki pracy kulturalno- 
oświatowej wśród miejscowej ludno: 
Ści, która z coraz większym  zapalem 
bierze udział we wszystkich impre- 
zach narodowych i uroczystościach 
państwowych organizowanych przez 
oddziały Korpusu Ochrony Pograni- 
cza. I. K. 


0 ustawową opiekę nad dzieckiem. 


Sprawe tę poruszył „Kurjer Poran- 
ny w Nrze z dnią 16 grudnia, wysu- 
wajac konieczność stałej i całkowitej 
opieki uad dzieckiem, opartcj na usta- 
wowym obowiązku społecznym, na 
zasadzie, którego byłoby powołane 
całe społeczeństwo do Świadczeń Jia 
rzecz dziegka w rozmiarach, któreby 
zapewniały wszystkim dzieciom opic- 
kę taka, iaka icst konieczną do ich 
normalnego rozwoju“. 

„Nie neguiac — pisze projektodaw- 
ca — wartości ani potrzeby ustawo» 
dawstwa socjalnego,  obeimującego 
starsze pokolenie, należy stwierdzić, 
że w pierwszymi rzędzie powinno się 
ono zaopiekować dzieckiem, jako 
istotą słaba. a równocześnie najbar- 
dziej wartościową, gdy chodzi o przy= 
szłość państwa. Taki stan rzeczy po- 
winien zaistnieć szczególnie u nas w 
Polsce. Znajdujemy się bowiem w ta- 
kich warunkach politycznych i geogra 
ficznych, że o bycie naszym stanowi 
i stanowić będzie zawsze fizyczna ti 
umysłowa postawa obywateli“, 

Argumentem tym porusza autor tak 
gwałtownie uciszaną sprawę reformy 
prawa małżeńskiego, bez której a 
opiece nad dzieckiem marzyć nie mo- 
Żna. Równocześnie z tym problemem 
wyłania się konieczność opieki nad 
dziećmi zaniedbanemi i rozpieszczo- 
nemi, z których — jak wiadomo — 
wyrasta cały kontyngent przestępców 
i degeneratów i utraciuszy, z który- 


m m m e 
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mi sądy i policja mają najwięcei do 
czynienia, a trzymanie ich w ryzach 
prawa i porządku wymaga zbyt wiel- 
kich kosztów. 

Ustawowy dozór nad wychowa- 
uem nowcgo pokolenia może się nic- 
jednemu wyda zamachem na uświęco- 
ne prawa rodziny i należy przypusz- 
czać. że projekt ten wywoła znowu e- 
nergiczne protesty z różnych stron. 
Nie ulega Jednak wątpliwości, że spra 
wa ochrony dziecka już w  najbliż- 
szych latacli stanie się palącą szęze- 
gólnie w wielkich miastach, gdzie — 
iak n-p. w Łodzi — iuż dziś dzieci. 
pozbawione opieki stają się plagą mia 
sta. 

Trzeba się liczyć z tem, że skutkiem 
kryzysu gospodarczego. braku jednoli- 
tej ustawy małżeńskiej, przymusowej 
nadprodukcji dzieci w rodzinach bied 
nych, oraz braku kontroli sanitarnei 
przy zawieraniu nowych małżeństw 
— sprawa ustawowej ochrony dzie- 
cka sama się narzuci społeczeństwu i 
zmusi je do zmiany poglądów. 

Nad niepodzielnem prawem rodziny 
zaczyna wyrastać prawo masy, która 
wymaga stałego powiększania kontro- 
li proporcjonalnie do wzrostu masy. 
Nad samozachowawczym instynktem 
iednostki staje samozaclilowawczy in- 
stynkt zorganizowanego  społeczeń- 
stwa i państwa. Tego prawa nozwoju 
żadna tradycia zatrzymać już nie 
zdoła. K. 


KRONIKA. 


Ustalenie wielkości mieszkań służbo- 
wych w budynkach szkolnych W Nrze 8 
Dziennika Urzędowego Mu. W. R. i O. P. 
pojawiło się rozporządzenie Ministra, usta. 
lające dokładnie wielkość mieszkania dla 
imikcjonariusza państwowego stosownie do 
sprawowanych przez niego obowiązków. 
Według tego rozporządzenia u. p. dyre- 
ktorom szkół šredaich przysługuje 3—5 
pokoi z kuchnia i przynależnościami o ma. 
Wsyułaliej powierzch użytkowej {50 miec- 
(rów kwadr, wużnym zaś |--2 pokoi 
z kuchnią i przynależnościami o ntaksya 
malici powierzchni 70 m. kw. mspektoro- 
wic szkolni i ich zastęrcy nalcża do (cj 
samti kategorii, eo  dyrektorowic szkół 
średnich i seminariów. 

Zakończenie Kursu Psychologicznego dla 
oficerów. W Warszawie w dniach od A ii- 
siopadau do 14 grudniu odbył się staraniem 
sier wojskowych Kurs Psycholowiczny dla 
oficerów W. P, Sbichaczc podzieleni byli 
ta trzy srupv: pedagogiczig, psychotecch= 
niczną i psychologiczna. Na Kursie wykła- 
dano następuiace przedinioty: psychologię 
ogólną, zagadnienia wychowawcze, zjawi- 
ska Życia, sromadneyo. psychologię po- 
równmawcza, typolosię czlowieka, zagadnic- 


nie paziki,: lizjenę psychiczna. psycholo- 
się sprawności ruchowej, psychologię ka- 
ry, czynnik religijny w Życiu żołnierza, 


pracę kulturalno =- oświatowa, wychowa». 


nie obywatelskie Żołnierza, clementy wy- 
chowawcze w  wyszkołeniu, psychologię 
wyszkolenia wcjskowego, propagande, wy- 
chowywaaie typów amormalnych, o duszy 
Żołnierza w fiteraturze polskiej, naukowe 
kierownictwo, stan psychotechniki na te- 
renie miedzynarcdowym i w waiskn poi- 
skiej, wreszcie zagadnienia metampsy-=- 
chologji. 

Prócz tego uczestnicy brali udział w se- 
iminarjach dyskusykiych, ma których oma 
wiano programy nauczania psychologii 
w szkołach wojskowych, odczytywano 
streszczenia i rcferaty. W czasie kursu od- 
było się 10 lekcyi próbnych i dwie poka- 
zowe w Szkole Podchorążych. 

Na zakończenie odbył się egzamin, do 
którego zasiadło 31 oficerów, w tem 17 
poruczników, 13 kapitanów, 1 major dypl. 
Egzamiu zdawano z 5 przedmiotów zasad- 


| Szkoła w $owietaca, 


Pod tym tytułem znajdujemy w ..Dniu 


| Polskim” Nr. 345 bardze cuuny ariykuł 
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niczych. Egzaminy uzupełnione były prze- ` 


prowadzeniem badania za pomoca testu 
inteligencji, oraz ankiety wśród słuchaczy 
ua temat wartości dla mich poszczegól- 


$ uych elementów kursu, 


p. Stan. Józefowicza. który ze względu 
na jego wariość  infonmacviną warto 
streścić. 

Pierwszym zrędcn S<kolicla So- 
wieckiego były t. zw. „iadinaia truu- 
waia szkoła”, trwaigęca początkowo lat 
9, późniei zredukowana do lat 7-miu. 
Cztery pierwsze lata odpowiadaży na- 
szej szkole powszechnej, trzy dulsze 
—- Średniej, która rozwinęła się W szko- 
łę zawodowa „technikum“. Szkola - 
ctwo wyższe tworzyiy t. zw. „rabiu- 
ki“ (raboczje  fakulticty*), dokad 
uczęszczali robotnicy w porze wie- 
czornei. Brak fachowców zmusił bol- 
szewików do jak najrychlelszcgyo po- 
większenia szkolnictwa wyższego. 
W tym celu rozpoczęto od r. 1929 or- 
ganizować trzyletnie ji  czteroieinie 
szkoły wyższe, których iiość wzrosła 
w przeciągu dwóch 'ai do bczby 160 
zakładów. Jednakże doświadczenie 
pokazało, że z 216.000 „wykształcu- 
nych“ inżynierów większość nie znała 
najprymitywniejszych zasad mechanik: 
j chemii. ponieważ tych przedmiotów 
nie było w programach naukowycji. 
Obecnie .biedzą się Sowiety nad spo- 
sobami zaradzenia tym niedomaganiom. 


Pod względem dydaktycznym w So- 
więtach obowiązuje system daltuński. 
Jak ten system bez odpowiednich sat. 
pracowni, biblioiek. przyrządów ` t. p. 
wygląda. możemy sobie wyobrazić. 
zwłaszcza, że początkowo usunięty 22 
szkoły wszelką kontrolę nabytej wie- 
dzy i wszelkie typy egzaminów. Spe- 
cjalnością sowiecką było t. zw. ..ucze- 
nie się brygadami“, złożonemi z 4—5 
uczni, na których czele stał t. zw. 
«brygadier. Ponieważ „brygadjerzy“ 
więcej zwracali uwigę na orjentacig 
polityczna niż na naukę, przeto o nale- 
żytem opanowaniu przedmiotu nie mo- 
gło być niowy. 

Główaym bowiem przedmiotent 
w szkole sowieckiej iest t. zw. „polii- 
gramota“, czyli nauka komunizmu. In- 
ne przecznioty traktowane są w formie 
uproszczonej. przyczemi uproszczenia 
te poszły tak daleko, że .inżyniero- 
wie“ nic znali ani praw Newtona, ani 
zasadniczych działań matematycznych. 
Jeżeli przed wojną naisprytniejszy bu- 
chalter rosyjski nie umiał pomnożyć 
bez liczydła 17 przez 19, to możemy 
sobie wyobrazić, jakie męki sprawiać 
musi inżynierom sowieckim tabliczka 
mnożenia. 

System wychowawczy polegał na 
szkolnych sowietach, w skład których 
wchodzili uczniowie od trzeciego roku 


nauczania. Sowiet taki rozstrzygał 
o Życiu całej szkoły i losie nauczy- 
ciela. 


Obecnie Sowiety wstydliwie wpraw- 
dzie, ale dość sianowczo wracają do 
starych  burżuazyjnych zwyczajów 
szkolnych. Od listopada zniesiono so- 
wiet szkolny i przywrócono władze 
dyrektorowi zakładu, zniesiono rów- 
nież system brygadowy, wprowadze- 
nc sankcie szkolne (wydalenie na lat 
2—5), przywrócono system wykładów, 
powiększono programy naukowe. wpro 
wadzono wreszcie ponownie egzaminy 
przejściowe i koficowe. 

'Fradycia jest czasem niemadra ale 
stokroć głupsza może być walka z do- 
brą tradycią. B. 


—.— 


Miscellanea. 


Konkurs na prace, wykonane przez dzić- 
ci. Zarząd Sekcji Nauczycieli Robót Ręcz- 
nych i Rysunków Zwiazku Nauczycielstwa 
Polskiego ogłosił konkurs na prace, wy- 
konanc przez dzicci w wieku szkolnym 
(chłopcy i dziewczęta). Warunki oraz, wy- 
sokość nagród podane są szczezdław 
w Nrze 15—16 „Głosu Nauczycielskiego". 
z dnia 18 grudnia b. r. Termin nadsyłamia 
prac upływa z dniem I maja b. r. 
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Program radjowy. 


Wtorek, 3 stycznią. 


Łwów (381). Godz. 11'40: Codz. przegl. 
prasy polsk. 11/50: Komunikat Meteor. Gł. 
Wojsk. Stacji Meteor. dla komunikacji lot- 
niczej. 11'58: Sygnał czasu z Obserwato- 
rium Astronom. w Warszawie, hejnał z Wie- 
ży Mariackiej w Krakowie. 12/05: Odczyta- 
nie programu na dzień bież. 12/10: Koncert 
z płyt gramoi, 13'20: Urz. kom. Państw. 
Instyt. Meteorolog. 13'25—15'10: Przerwa. 
1510: Komuna. Państw. Inst. Eksportowego. 
1515: Komunikat gospodarczy. 1525; 
lwowski komunikat L. O. P. P. 15/30: Ko. 
munikat Państw. Urzęd. Wych. Fizyczn. 
i Państw. Związku Sportowego. 1535: 
Fiyty gramof. i „Silva Rerum“. 16: „Ruda 
i mgia*. Feljeton lotniczy p. J. Radzimiń- 
skiego, wygł. p. Ewa Bonacka, artystka 
dramatyczna. 1615: Płyty gramof. 16'25: 
Trans, z Warszawy. Odczyt dla nauczy- 
cieli, p. t.: „Wieś i reforma szkolna”, wygł. 
dyr. Dr. Marian Mendys. 1640: „W pia- 
skach pustyni Gobi*, wygł. p. Kamil Gi. 
życki. 17: Popoludniowy koncert symfo- 
niczay w wykł orkiestry Filharmonii 
Warsz. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 
W przerwie około 17:25: Komunikat Centr. 
Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 1755: 
Odczytanie programu na dzień mastępny 
18: Transmisia z Warszawy. Muzyka lek- 
ka z restauracji „Cristal. W przerwie: 
„O uśmiech dziecka“ wygł. p. Ignis. 19: 
Skrzynka techniczna w oprac. p. inż. Jó- 
zefa Mińskiego. 19'15: Rozmaitości. 1930 
„O tańcacli polskich“. Felieton muzyczny 
p. dr. Stelanii Łobaczewskiej. 20: Trans. 
z Warszawy. Koncert popularuy. Orkiestra 
P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i Ign. Dy- 
gas (tenor). Akomp. L. Urstein. W prze- 
rwie: Wiadomości sportowe. 21‘20: Trans. 
z Warszawy. Recital skrzypcowy Graży- 
ny Bacewiczównv. 22: Trans. z Warsza- 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


E. 8992/31. Edykt licytacyjsy. Dnia 
lutego 1933, godzina 9 przedpoł. w sali 70. 


14 | 


odbędzie się w tutejszym Sadzie licytacja | 


realności whl. 1009 II. dzielnicy miasta 
Kołomvi, składającej się z połowy pbud. 
2593 z pur. 6012/1. 6010/1. 6014/2, 6009/5 
wartości 970 zł. 05 gr. najniższa oferta 
646 zł. 70 ur. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie uastąpi. 
Sąd Grodzki. Oddział 1. 
Kołomyja, dnia 10 grudnia 1932. 2 


E. 5292/31. Edykt licytacviay. Duia 14 
lutego 1933, wodziun 10 przedpoł. w sali 
70, odbędzie się w tutejszym Sądzie, licy- 
tacja realności whl. 2675, księgi gruntowei 
Wieika, składającej się 


gminy Kamionka > 
z pgr. 5560, wartości 3260 zł., najniższa 
oferta 2174 zł. Poniżej nainiższei oferty 


sprzedaż nie nastapi. 
Sad Grodzki, Oddział l. 
Kołomyja, dnia 29 listopada 1932, a 


E. 9287/31. Edykt licytacyjny. Sirona zo- 
bowiązana Sabina Fióchel, właśc. realności 
w Starym Samborze. Na wniosek Chaima 
Józefa Apterbacha, kupca w Starym Sam- 
borze odbędzie się dnia 14 lutego 1933, 
o godz. 11 przedpoł., w biurze Nr. 8. II. Pu 
na zasadzie warunków, które się zatwier- 
dza, licytacja realności: Księga gruntowa: 
Zniszczone, Stary Sambor. Whi. 1016. 
Oznaczenie rcalności: 1/2 domu murowane- 
go 1 piętrowego w Starym Samborze, tuż 
koło rynku i 1/2 pbud. 64/2, Wartość sza- 
cunkowa 9.900 zł, 1/2 pbud. 64/3. Wartość 
szacunkowa 150 zł. 1/2 pgr. 413/2. Wartość 
szacunkowa 200 zł. Najniższa oferta 
5130 zł. Poniżej nainiższej oferty sprzedaż 
mie nastąpi. 4 

Sąd Grodzki 
Stary Sambor, dnia 26 listopada 1932 


E, 210/31. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
Īzaka Bochnera odbędzie się dnia 13 stycz= 
nia 1933, godzina 10, biuro Nr. 26, w Sa- 
dzie niżej wymienionym,  ficytacja whl. 
198. 242, 281, 294, 310, 332, 441. 442, 476, 
534, 1443 Krasne. Wartość szacunkowa po- 


«vołanych realności wymosi 51.948 zł. 
8U gr. 
Sąd Grodzki, Oddział HI 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1932. 5 


AMORTYZACJE. 


T. 47/32. Na wniosek Rudolfa Herdegena 
w irhanow, Czechosłowacja, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
zagubionej książeczki wkładkowej Komu- 
volnej Kasy Oszczędności, Powiatu w Bo- 
Horodczanach Nr. 20, na kwotę 200 dol. 
mn. na Rudolfa Herdegena, opiewającej. Po- 
siądacza powyższej książeczki wzywa się, 
aby książeczkę ta przedłożył lub wniósł 
zarzuty przeciw wnioskowi w Sądzie w cia- 
su 6 miesiecy, od ogłoszenia edyktu w Ga- 
zęcie Lwowskiej. w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczka 
ia za iieistnicjacąa uznaną zostanie, 

Sąd Okręgowy. 

Stunisławów. 13 maia 1932. 12 


— 


Odpowiedzialny redaktor: 
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wy. Kwadrans ltcracki — Nowela p. t.: 
„Protekcja”, Wiodzimierza Perzyńskiego. 
2215: Trans. z Warszawy. Muzyka tanecz- 
na z płyt gramolf. 2255: Trans. z Warsza» 
wy. 23—2330: Retransmisje ze stacyj za- 
granicznych. 


Środa, 4 stycznia. 


Lwów. (381). Godz. 11'40: Codzienny 
przegląd prasy polskiej. 11'50: Kom. Głów. 
Wojsk. Stacji Meteorolog. 11/58: Syguał 
czasu z Obserwatorium . Astronomicz. 
w Warszawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12/05: Odczytanie programna 
ma dzień bieżący. 1310: Koncert z płyt 
gramof. 13/20: Urzędowy komumikat Pań- 
stwowego Instytutu Meteorol.  13'25-- 
1510: Przerwa. 15/10: Komunikat Pań- 
stwowego Instytutu Eksportowego. 1515: 
Komunikat gospod. 1525: Lwowski Kacik 
Harcerski. 1535: Program dla dzieci 
a) „Historia roku“ w/g Andersena, w oprac. 
p. Ady Artzt - Jampolskiei; b) Transmisja 
z Warszawy. Obrazek E. Zarembi- 
ny: „Jak bury kotek Jezuska uśpił”. 
16: Płyty gramof. i „Silva Rerum". 16'40: 
Trans. z Warszawy. „Zwrot ku roman- 
tyczności w twórczości Sienkiewicza”, 
wygł. proi. Henryk Rydzewski. 17: Trans. 
z Warszawy. Audycja dla naucz. muzyki 
w szkołach  ogólnokształcących. 17:30: 
Płyty gramof. 1740: Trans. z Warszawy. 
„Wiadomości z ruchu społecznego zagra- 
nicą“ wygł. dr. St. Fischlowitz. 17:55: Od- 
czytanie programu na dzicń następny. 16: 
Muzyka taneczna z dancingu „Adria“. 
W przerwie o godz. 15'25—18'40: Audycja 
Błękitnych Akcja „Radio =- Dzieciom“. 19: 
„Stosunki kulturalne polsko - bułgarskie" 
wygł. Kazimiera Alberti. 19'15: Rozmajto- 
ści. 1930: Trans. z Warszawy. Felieton 
literacki p. t.: „Życie literackie" wygł. dr. 
St. Adamczewski. 1945: Prasowy Dzien- 
nik Radjowy. 20: Frams. z Warszawy. 


Umorzenie. Na wilio- 
sek p. Wandy Krynickiei. zam. w Mości- 
cach, zarządza się pestępowanie. celem 
umorzenia wymieniovej niżej książeczki 
wkładkowei Komunalnej Kasy Oszczędności 
Miasta Tarnowa, która właścicielce zaginę- 
ia względnie została skradziona i wzywa 
się posiadaczy tejże książeczki, by zgłosili 
swe prawa do 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
nia tego cdyktu w gazecie urzędowej. 
W przeciwnym razie uzda Sąd po upływie 
tego terminu książeczkę wspomniana, iuko 
pozbawiona znaczenia, Oznaczenie ksią- 
żeczki. Ksiażeczka wktadkowa Konunałucji 
Kasy Oszczędności miasta Tarnowa Nr. 
8600, opiewająca «1a dolarów 74, 56 wysta. 
wiona na nazwisko Wandy Krynickici, któ- 
rej wypłata zastrzeżona jest hasłem 
„baika“. 
Sad Okręgowy Wydział I 
Tarnów. dnia 30 sierpnia 1932. 3 


Ecza. 1 3532. 


[WS 


UPADŁOŚCI 


Sa. 65/32, W sprawie postępowania ugo- 
dowego Spółdzielni 48 p. p. w Stanisławo- 
wie wyznacza się ponowną audiencję ugo- 
dową ma 17 stycznia 1933, godzina 10 rano, 
biuro Nr. 64. 

Sąd Okręgowy. 
Stanisławów, 6 grudnia 1932. 10 
S. 18/31. W sprawie konkursowej Tow. 

Naft. „Segil“, Rafinerii Olejów Mineral- 

nych „Segil“, Ska z ogr. odp. i Dra Szy- 

mona Segila w Nadwōrnei, wyznacza się 

dodatkowa audjencję rozpoznawczą na 24 

stycznia 1932, godz. 9 rano, biuro Nr. 63. 
Sąd Okręgowy. 


Stanisławów, 16 listopada 1932. 32 


= 


Sa 64/32. W sprawie postępowania ugo- 
dowego Semdera. Deutschera, kupca w Sta- 
misławowie wyznacza się ponowna audjen- 
cię ugodową na 10 stycznia 1933, godzina 


10 rano, 
Sąd Okręgowy. 
Stanisławów, 6 grudnia 1932. 24, 
Sa 3/32. Zawarta między dłużnikami 
Eljaszem i Etia  Rotstein, kupcami 
w Nadwórnei, a ich wierzycielami przy 
audjencii 12 kwietuia 1932, ugodę za- 
twierdza się. 
Sąd Okręgowy. 
Stanisławów. 29 października 1932. 25 


Sa 63/32. W sprawie postępowania ugo- 
dowego Gerschona Mechlowicza w Stani- 
sławowie, wyznacza Się ponowną audjen- 
cię ugodowa "a 10 stycznia 1933, godziiia 
11 rano, biuro Nr. 63. 

Sąd Okręgowy, 


Stanisławów, 6 grudnia 1932. 26 


FIRMY 


Rgc. Il. 10. Wpisano w rejestrze handlc- 
wym: Firma „Złota Pani“ hurtowna sprze- 
daż tytoniu Stanisława Mroczkowska i Sk: 
Kosów, Rynek. Czas trwania nieograticzo- 
ny. Sprzedaż wyrobów Polskiego Monc- 
polu tytoniowego na podstawie koncesii. 
Spółnicy Wauda Doroszowa we Lwowie 


i Stanisława Nałęcz Mroczkowska w War- į 


| 


Koncert muzyki lekkiej. 21: Wiadomości 
sportowe. 21/05: Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. 2110: Trans. z War- 
Szawy. Recital Śpiewączy p. Marii Trab- 
czyńskiej. Akomp. Ludwik Urstein, 2135: 
Trans. z Warszawy. „Na widnokręgu. 
21'50: Trans. z Warszawy. Recital forte- 


pianowy p. Józefa Turczyńskiego. 22'35: 
Komunikaty. 22:40: Trans, z Warszawy 
Muzyka taneczna z kawiarni „Ziemiań- 


skiej“, 23—23'30: Retransmisje ze stacyj 
zagranicznych. 


R EE CZ poi E 5 WROC U EW 
Z wydawniciw dia młodzieży. 


„Świat i Życie“, T. I. Zesz. |. — Zarys 
encyklopedyczny współczesnej wiedzy 
i kultury. Książnica - Atlas. 

Wydawnictwo to przenączone jest głów- 
nie dla użytku młodzieży szkół Średnich, 
celem rozszerzenia i pogłębienia wiadomo- 
ści nabytych w szkole, Pod względem ty. 
pograficznym wydawnictwo postawione 
iest pierwszorzędnie. Dobór papieru i typu 
pisma zachęca do czytania. Robota ilustra- 
cyina bardzo staranna, Sądząc po rozmia- 
rach artykułów, do publikacji tej nie wej- 
dziec wiele materjału, bo jeżeli jeden arty- 
kuł zajmuje 3—4 stronice, to przy dzisiej- 
szym stanie wiedzy encyklopedja ta będzie 
bardzo „ażurowa“, Pod względem treści 
artykuły przedstawiają się nierównomier= 
nie, iedne są Świetne. inne bardzo słabe. 
Weźmy dla przykładu dziedziny bardziej 
piszącemu znane. lak n. p. bardzo dobry 
jest artykuł o abecadle, o akceucie, o Ale- 
ksandrze Wielkim, o Akademii, słaby 
i przestarzały jest artykul o afektach (ry- 
ciny świetne), w artykule o akweduktach 
jest dużo nieścisłości (wodociagi nie sa 
wynalazkiem specjalnie rzymskim), niepo- 
trzebnc jest połączenie tych budowli z ter» 


Janusz, inżynier Lwów. Spółkę zastępuje, 
podpisuje Wanda  Doroszowa lub proku- 
rent przy podpisaniu pod brzmieniem firmy 
prokurent dodaje per procura. 
Sąd Okręgowy 
Kołomyja, 28 grudnia 1932. 7 


Rua. 1.5. Firmę A. Hillman w Kosowie 
wykreślono z rejestru haadlowetso, 
Sąd Okręgowy 
Kołomyja, 25 grudnia 1932, 8 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 68/32. Michał Waskuł, Iwana, Ołeny, 
urodzony 1593 roku w Bani Berezowie, 
uczestnik wojiy Światowej, zaginął. Wzy- 
wau się udzielić wiadomości o zaginionym. 

saa Okręgowy 

Kołomyja. 30 grudnia 1932. 6 


T. 438/31. Iwan Wcrkalec, urodzony ro- 
ku 1888, z Porohów, żołnierz, zaginął ro. 
ku 1918, Celem uznania go zmarłym, uwia- 
domić Sad albo kuratora Jurka Werkalcia 
w Porobach o zaginionym do'6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 

Stanisławów, 2 marca 1932, TE 


T. 104/32. Józef Bielak, urodzony 1895, 


z  Dulibów, żołnierz, zaginął roku 
1916. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Katarzynę 


Bielak w Dulibach, © zaginionym do 6 
miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 
Stanisławów, 29 października 1932. 13 
T. 105/32. Andrzej Chwałek, urodzony 

1891, z Dułibów, żołnierz, zaginął roku 
1914. Celem uznania go zmarłym uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Dr, Wierzbowskic- 
go w Stanisławowie o zaginionym do 
6 miesięcy. 

Sad Okręgowy, 


Stanisławów, 29 października 1932. 14 


T. 111/32. Antoni Szczepanowski, ur. 
1889, z Dulibów, żoł3ierz, poległ 1917 r. 
Celem udowadnienia jego Śmierci uwiado- 
mić Sad albo kuratora Dr. Wierzbowskic « 
go w Stanisławowie o zaginionym do 3 
miesięcy. 

Sąd Okręgowy 

Stanisławów, 29 pażdziernika 1932. 15 

T. 71/32. 1) Amma Hryniszak, urodzona 
1892, Eudokia  Łuciak, urodzona 1895, 
z Nadwórnej. wydaliwszy się 1915 roku, 
zaginęły bez wieści. Celem uznania ich 
zmarłeini uwiadomić Sad albo kuratora 
Wasyla Kostyka w Nadwórnej o zaginio- 
nych do 1 roku. 

Sąd Okręzowy, 

Stanisławów, 2 grudnia 1932. 16 


"r. 128/32. Staś Wowczuk, urodzony 1884, 


Dubowiec, żołnierz ukraiński, zaginał 
roku 1919. Celem uznania go zmarłyn: 
uwiadomić Sąd albo kuratora Michat: 


<awczuka w Dubowcach, o zaginionym do 
i roku. 
Sąd Okręgowy. 


Stanisławów, 18 listopada 1932. 17 
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mami. które byncjmniej nic były przezna 
czone wyłacznie dla pospólstwa („tytuł”. 
uie dha królów — dla ludu* zupełnie bigas 
ny), owszem gromadziła się w termach 
przeważnie elta rzymska, udzie czytano 
poezie, utwory dramatyczne, prowadzono 
dyskusję literackie 1 t. p, wogóle w epoce 
cesarstwa całe życie intelektualac i poli- 
tyczie przeniosło sie torum do term. 
Usterki te jednak zuiknać mowa, jeżeli 
autorowie będą pisali swoje artykuly nię 
dla siebic, Jecz dla młodzieży, 

Tom piąty według prospektu ma byś 
czemś w rodzaju  połskicgo Larousse'a 
zdaje się jednak, że właśnie od wydania 
tego Laronss'a trzeba hyło zacząć realiza- 
cję tego Zresztą bardzo dobrego pomysl: 


J. V. Smeikal: Sfera bieguna południo- 


wego. Biblioteka „lskier” T. 43. Książnie 
ca-Atlas, 

Przyzwyczailisśmv się na reklamowe 
streszczenia i pocliwały nowych książek 


patrzeć z odwrotnej strony, to znaczy, że 
imi lepsza jest reklama, tem gorsza musi 
być książka, W tym jednak wypadku do- 
znajemy bardzo miłego rozczarowania, 
Książka Smejkala jest znacznie lepsza, ani- 
żeli głosi wydawnicza reklama, Obok war- 
tościowych wiadomości, cudownych scen 
i obrazów ze słysmei wyprawy Byrda. 
wyjętych wprost z Życia, a opartych na 
świadectwach człouków tej ekspedycji po- 
larnej,j — wynosi młody czytelnik poczu- 
cie potrzeby rzetelnej i uczciwei pracy. 
Stosunek Byrda do jego towarzyszy jest 
pod względem  moraluym tak wysoki, że 
może się stać wzorem i ideałem młodzie- 
ży. Książka ze wszechmiar polecenia go- 
dna dla starszej młodzieżyż szkolnej. Wy- 
dawiictwu należy się naiszczersze uznanie 
za wydanie tej ksiażki w języku polskim. 


K 


ROZW Z DO CA EA OE O ss 


T. 131/32. Iwan  Zagrajczuk, urodzony 
1586, z Rusiłowa, żołnierz ukraiński, zagi. 
nął roku 1919. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Dr, Wierz- 
bowskiego w Stanisławowie o zaginionym 
do 1 roku. 

Sąd Okręgowy. 

Stanisławów, 12 listopada 1932, 
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T. 133/32. Stefan Onyśko, urod$ony 1872 
z Kałusza, żołnicrz zaginął roku 1914. Ce- 
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sad 
albo kuratora Antoniego Ony$śkowa w Ka- 
Juszu, o zagiańonym do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 

Stanisławów, 30 listopada 1932, 19 

T. 91/32. August Czerwenka, urodzony 
1897 z Zielonej, żołnierz, zaginął od roku 
1916, Celem uznania go zmarłym, uwiado- 
nić Sad albo kuratora Michała Boryciuka 
w Zielonej o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sad Okręgowy. 
Stanisławów 18 listopada 1932. 20 


T. 62/32. Marcin Hasiak, urodzony 1882 
z Bobrowników, żołnierz ukraiński, zagi- 
mal w roku 1919, Celem uznania go zmar. 
łym uwiadomić Sąd albo kuratora Dr. 
Wierzbowskiego w Stanisławowie 0 zafgie 
nionym do 1 roku. 

Sąd Okręgowy. 

Stanisławów, 4 listopada 1932. 2l 


ROZMAITE 


"1. 2 CgJ. 5/31. Edykt. Strona powodowa: 
Polskie Koleje Państwowe. Strona pozwa- 
na: Jan Balihar i tow. w Pradze-czeskiej, . 
o 2661 zł. 63 gr. zpn. Miejscem stałego 
pobytu pozwanego Jana Balihara jest Pra- 
ga czeska, ustanawia się dla niego kurato- 
ra w osobie adwokata Dra Efroima Einle- 
gera w Sanoku, który go będzie zastępo- 
wał na koszt tegoż i niebezpieczeństwo. 

Sąd Okręgowy 
Sanok, dnia 29 listopada 1932. y 


I. Nc. 504/32. Na rzecz Jakóba Glasa iest 
wpisane w księdze grunt, Trzebinia, w stanie 
biernym realności lwh. 123, prawo zasta- 
wu dla kwoty 180 złotych polskich poży- 
czonych Markowi Langerowi, właścicic- 
lowi realaości pod Nr. 11 w Trzebini pod 
zastaw 2 ławek w bożnicy trzebińskiej 
będących. Wzywa się wszystkich, którzy 
roszczą sobie pretensie do tegoż prawa uo 
zgłoszenia ich do końca 1933 roku, gdyż 
inaczej powyższy wpis zostanie z księg 
gruntowej wykreślony. 

Sąd Grodzki 

Chrzanów, dnia 23 grudnia 1932. 
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KOŁDRY brokatowe zł, 19, prześcieradła. 
portjery, KAPY, firanki za bezcen, wy- 
twórnia FREILICHA, Lwów, Sykstu- 
ska 21. 6309 


UNIEWAŻNIA SIĘ zagubione świadectwo 
palacza, Czerwca Józefa, Nr. 1316, z dniu 
18 stycznia 1922, wystawione Przez 
Inspektorat Dozoru Kotłów w Warsza- 
wie. 1—) 


szawie po 50 procent, Prokurent Wincenty 
KRONEN ZZNNNNNZEZZNZ o OOO 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul. Zimorowicza 15 


Juljau Bernadiuk. 


